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Inauguracja „Dni Morza“
Przegląd dorobku naszej marynarki

U trumny
Zygmunta Modzelewskiego

20 bm. do późnych godzin wieczor­
nych do Sali Kolumnowej Rady Pań­
stwa, w której wystawiona została 
trumna ze zwłokami towarzysza Zyg­
munta Modzelewskiego napływały li­
czne delegacje zakładów pracy, insty­
tucji, szkół i uczelni oraz wielu mie­
szkańców stolicy.

W skupieniu przechodzą kolo trum­
ny ludzie pracy składając hołd pa­
mięci Zygmunta Modzelewskiego 
wiernego syna polskiej klasy robotni­
czej i gorącego patrioty. Podwyższe­
nie, na którym spoczywa trumna, to­
nie w kwieciu.

Przechodzą przed trumną robotnicy, 
pamiętający Zygmunta Modzelewskie­
go z okresu międzywojennego dwu­
dziestolecia, z czasów Jego rewolucyj­
nej walki o wyzwolenie społeczne na­
szego narodu. Widać licznych żołnie­
rzy i oifcerów — u niejednego z nich 
widnieją odznaki Dywizji Kościusz­
kowskiej, której współorganizatorem 
był Zygmunt Modzelewski. Wiele 
przybywa młodzieży. Żegnają Zmarłe­
go słuchacze Instytutu Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR, których był 
wychowawcą oraz Jego dawni współ­
pracownicy, w których pamięci pozo­
stanie On zawsze jako troskliwy 
zwierzchnik.

W poniedziałek 21 czerwca o godz. 
12 nastąpiło wyprowadzenie zwłok 
z gmachu Rady Państwa na Cmen­
tarz Wojskowy na Powązkach.-----

Zakończenie „Dni Oświaty, Książki i Prasy“

Wielki festyn kulturalny na Opolszczyźnie
Na zakończenie wielkiej ogólnopolskiej imprezy kulturalnej—„Dni Oświa»- 

ty. Książki i Prasy“ odbył się na Opolszczyźnie, na Górze Sw. Anny olbrzy­
mi festyn ludowy, który ściągnął na to historyczne, upamiętnione w roku 
1921 trzecim powstaniem śląskim miejsce, dziesiątki tysięcy mieszkańców 
Opolszczyzny i siąsiednich województw. Spotkali się tu przybyli z tysięcy 
gromad Opolanie i mieszkańcy innych terenów, przodujący działacze kultu­
ralni Ziem Zachodnich, przodownicy i organizatorzy czytelnictwa, aktywiści 
pracy kulturalnej z hut, fabryk i gromad oraz poeci i pisarze.
Długotrwałe serdeczne owacje wi­

tają przybyłych na festyn: Prezesa 
Rady Ministrów towarzysza oózefa 
Cyrankiewicza, ministra Kultury i 
Sztuki tow. Włodzimierza Sokorskie­
go, wiceministra Oświaty tow. Mi­
chałowskiego, I sekretairza KW PZPR 
w Opolu tow. Romana Nowaka oraz 
prezesa ZG Z w. Samopomocy Chłop­
skiej Antoniego Ko-rzyckiego.

Otwiera festyn przewodniczący Woj. 
Rady Narodowej pos. Jan Mrocheń.

„Dzisiejsza nasza tu obecność — 
stwierdza mówca — przypomina nam 
tych, którzy przez wieki trwali na 
straży polskości Śląska. Dni Oświaty. 
Książki i Prasy mają szczególną wy­
mowę na Ziemi Śląskiej, której lud 
potrafił oprzeć się wszelkim zakusom 
german i żacy jnym, zachowując język 
ojczysty i słowiański obyczaj“.

Święto lotnictwa radzieckiego
Wspaniała defilada powietrzna w Moskwie

MOSKWA (PAP). 20 czerwca na­
ród radziecki uroczyście obchodził 
tradycyjne święto — Dzień Lotnic­
twa ZSRR.

Od wczesnych godzin rannych set­
ki tysięcy mieszkańców Moskwy ze­
brały się na lotnisku Tuszyńskim 
odświętnie udekorowanym.

O godzinie 12 w południe miej­
sca na trybunie Centralnego Aero­
klubu ZSRR im. Czkalowa zajęli, 
owacyjnie witani przez zebranych, 
przywódcy Partii Komunistycznej 
i kierownicy rządu radzieckiego. 
Rozlegają się dźwięki fanfar, za­

powiadające początek defilady po­
wietrznej. Orkiestra gra hymn pań­
stwowy Zwiążku Radzieckiego. 
Grzmią artyleryjskie salwy honoro­
we. Wysoko nad głowami zgromadzo­
nych ukazują się samoloty — poczty 
sztandarowe. Nad pierwszym samo­
lotem powiewa flaga z portretami 
Lenina i Stalina.

Następnie rozpoczyna się pokaz 
ewolucji lotniczych. Piloci lotnictwa

sportowego wykonują w powietrzu 
figury wyższego pilotażu.

Widzowie z entuzjazmem śledzą 
popisy akrobacyjne siódemki, samo­
lotów sportowych pilotowanych przez 
kobiety.

Nad lotniskiem pojawiają się szy­
bowce o wysmukłych, ptasich kształ­
tach. Pilotują je młodzi, ale doświad­
czeni już sportowcy: Aleksandra 
Sztanowa, z zawodu szwaczka, stu­
dent Sergiusz Esaułow i in.

Rozpoczyna się druga część poka­
zu. Z zachwytem śledzą widzowie lot 
samolotów myśliwskich i bombow­
ców o napędzie odrzutowym, piloto­
wanych przez lotników Armii Ra­
dzieckiej.

Trzecia część pokazu: nad głowa­
mi wid/p.w płynie eskadra śmigłow­
ców. Lecą one wolno, spokojnie, za­
wisają nieruchomo nad lotniskiem i 
po chwiIM jednocześnie opuszczają się 
na ziemię. Z ich kabin wyładowują się 
oddziały desantowe z działami i ciąg­
nikami samochodowymi.

Poseł Ziemi Opolskiej — Józef Ba­
ron mówi, jak po przyłączeniu do 
Macierzy lud polski jako pełnoprawny 
gospodarz zagospodarował te ziemie,* 
jak wiraż z wyziwolemem rozkwitało 
na Opolszczyźnie nowe życie. W 
spadku po dyskryminacyjnej, wynara- 
da w i a j ąc ej ka pi t a li s ty czn o-obs za m i - 
czej polityce zostało na Śląsku Opol­
skim zaledwie 14 szkół średnich i nie­
wielka ilość szkół o jednym czy 
dwóch nauczycielach. Dziś jest tu 
116 średnich szkół ogólnokształcących 
i zawodowych i prawie 900 szkół pod­
stawowych, z czego przeszło trzy 
czwarte pełnych siedmioklasowych. 
Tysiące Opolan studiują w uczelniach 
krajowych i zagranicznych. W chwili, 
gdy kończy się budowa olbrzymiej 
szkoły w Raciborzu nazwanej „pom­
nikiem pokoju“, rozpoczyna się równo­
cześnie budowa wyższej szkoły pe­
dagogicznej w Opolu. Raz po raz wy­
buchają oklaski, gdy poseł Baron 
przedstawia dalej dowody serdecznej 
troski Partii i Rządu o zaspokajanie 
wciąż rosnących po-trzeb kulturalnych 
Opolan. W 750 zakładowych i gro­
madzkich świetlicach działa prawie 
półtora tysiąca różnych zespołów 
artystycznych. Potężny księgozbiór 
wypełnia już przeszło 1.000 opolskich 
bibliotek i punktów bibliotecznych.

tyranii kapitalistów i imperializmu 
pruskiego.

Wzruszenie maluje się na twa­
rzy 82-letniej Pauliny Wagnerowej, 
współpracowniczki Róży Luksemburg 
i Karola LiebknecHta, jednej z najgo­
rętszych patriotek Ziemi Opolskiej, 
która przez długie lata walczyła z na­
rodowym i społecznym uciskiem, a 
dziś uczy młodzież żyć i pracować dla 
umacniania Ludowej Ojczyzny ; 
utrwalania zdobytych przywilejów.'

Następnie dźwięki fanfar obwiesz­
czają początek części artystycznej fe­
stynu. Występuje zespół pieśni i tań­
ca „Mazowsze“.

Festyn dobiega końca. Stał się on 
świadectwem wspaniałych zdobyczy 
kulturalnych ludności opolskiej, która 
w Polsce Ludowej żyje pełnią życia, 
obficie czerpiąc z najcenniejszego do­
robku naszej narodowej kultury.

W niedzielę 20 bm rozpoczęły się 
w całym kraju obchody dorocznych 
„Dni Morza“, które trwać będą do 
27 bm.

Tegoroczne „Dni Morza“ są prze­
glądem sił ludowej Marynarki Wo­
jennej nieugięcie stojącej na straży 
naszego Wybrzeża i poKOjowej pra­
cy całego narodu.

Szczególnie uroczysty przebieg mia­
ła inauguracja „Dni Morza“ na Wy­
brzeżu. *

Tegoroczne „Dni Morza“ w War­
szawie zainaugurowane zostały w O- 
środku Sportów Wodnych ZS „Budo­
wlani“ — wystartowaniem „Żeglar­
skich Regat Pokoju“, w których u- 
dział wzięło 180 zawodników. Zakoń 
czy ona swój spływ w Bydgoszczy 
w dniu zakończenia obchodów „Dni 
Morza“. Otwarcia uroczystości doko­
na' prezes LPŻ gen. bryg. Józef Tur­
ski.

W godzinach przedpołudniowych, z 
okazji „Dni Morza“ została otwarta 
w Parku Kultury r ć Bielanach zor­
ganizowana przez Zarząd Stołeczny 
LPŻ wystawa sprzętu wodnego,, lot­
niczego i lądowego. Zgromadzono ok. 
450 różnego rodzaju eksponatów i 
modeli. M. inn. można było tu obej­
rzeć kajak wykonany przez warszta-

/l. ctifttr 
ambasadorem PHL w GSH

Rada Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej mianowała Adama 
Cubera ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w Republice 
Czechosłowackiej.

ty doświadczalne LPŻ, całkowicie be® 
użycia metalu i gwozdzi.

Po południu tysiące warszawiaków 
wzięły udział w licznych zabawach 
tanecznych zorganizowanych przez 
LPŻ z okazji „Dni Morza“.

Polska wznawia współpracę
z UNESCO

PARYŻ (PAP). 18 bm. ambasador 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Paryżu, St. Gajewski, złożył Dyrek­
torowi Generalnemu UNESCO notę 
zawiadamiającą go, ze rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej biorąc pod 
uwagę apele władz UNESCO posta­
nowił wznowić sufoją współpracę z 
tą organizacją.

Międzynarodowa konferencja 

obrońców pokoju 
id Sztokholmie

SZTOKHOLM (PAP). — 19 bm, 
rozpoczęła się w Sztokholmie Między­
narodowa Konferencja na rzecz osła­
bienia napięcia w stosunkach między­
narodowych, zwołana z inicjatywy 
grupy francuskich działaczy społecz­
nych.

Na konferencję przybyło przeszło 
250 osób z 40 krajów, w' tym z Ja­
ponii, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Indii, Syrii, Libanu, Francji, Polski, 
Czechosłowacji, Anglii, Włoch, Bra­
zylii. W obradach bierze udział dele­
gacja działaczy społecznych z ZSRR 
z członkiem prezydium Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, pisarzem 
A. Korniejczukiem na czele.

Przedstawiciel Gwatemali oskarża USA o przygotowanie agresji

Nowy rząd Francji
Mendes-France premierem

PARYŻ (PAP). Mendes-France 
sformował nowy rząd francuski, w 
skład którego wchodzą m. in.:

Premier i minister spraw zagra­
nicznych —* Mendes-France (radykał),

Minister obrony — gen. P. Koenig 
(gaullista),

Minister spraw wewnętrznych — 
F. Mitterand (radykał),

Minister finansów — E. Faure (ra­
dykał),

Minister terytoriów zamorskich •— 
R. Buron (MRP — partia katolicka) 
wszedł w skład rządu wbrew decyzji 
kierownictwa tej partii,

Minister robót publicznych 
Chaban-Delmas (gaullista),

Minister 
(gaullista),

Minister 
kał),

Minister
6terstwa do spraw Tunisu i Maroka 
«— C. Fouchet (gaullista),

Minister sprawiedliwości — E. Hu- 
gues (radykał),

Minister oświaty — 
(partia chłopska),

Minister rolnictwa 
(partia chłopska),

Minister zdrowia — L. 
(republikanin niezależny),

Minister przemysłu i 
M. Bourges (radykał).

Minister państw 
Guy La Chambre 
zależny).

Podsekretarzami 
in.: J. Chevallier 
zależny), D. Catroux (gaullista), 
Monteil (republikanin), H. 
(gaullista), R. Duveau (radykał), 
Guerin de Beaumont (republikanin 
niezależny), A. Bardon (gaullista), J. 
Raffarin (partia chłopska), J. Lanet 
(radykał).

„List“ Eisenhowera
PARYŻ (PAP). Dzienniki paryskie 

ogłosiły tekst listu prezydenta St. Zjed 
noczonych Eisenhowera do prezydenta 
Republiki Francuskiej Coty. W liście 
tym prezydent Eisenhower stwierdza, 
że St. Zjednoczone interesują się na­
dal sprawą Indochin. oraz powtarza 
swą poprzednią propozycję w sprawie 
„wspólnej obrony tego rejonu“. Prezy 
dent Eisenhower wyraża nadzieję, że 
w Europie „siły zbrojne poszczegól­
nych państw“ będą zjednoczone (tj., że 
będzie utworzona tzw. „europejska 
wspólnota obronna“), oraz gotowość 
rozpoczęcia rokowań z nowym rządem 
francuskim.

List prezydenta St. Zjednoczonych 
pisze „L’Humanite“ — dowodzi, iż

J

odbudowy — M. Lemaire

pracy — C. Petit (rady-

nowoutworzonego mini-

J. Berthouin

R. Houdet

P. Aujoulat

handlu

stowarzyszonych — 
(republikanin nie-

stanu zostali
(republikanin

m. 
nie- 

A. 
Ulver 

J.

i ministrem spraw »zagr.
St. Zjednoczone nie wyrzekły się za­
miaru podporządkowania Francji swej 
woli.

„Jak bliska, po-trzebna stała się 
książka dla Opolan świadczy ilość 
przeszło 20 tys. uczestników w ko­
lejnym etapie konkursu czytelników 
zorganizowanym przez ZSCh“ — 
stwierdza mówca.

1000’ aktywistów opolskich odzna­
czono na tegorocznych zlotach złoty­
mi, srebrnymi i brązowymi odznaka­
mi czytelnictwa. Dzięki wiedzy za­
czerpniętej z książek chłopi tworzący 
zespół czytelnicy w gromadzie Turae 
(pow. Racibórz) po raz pierwszy w 
tym roku zastosowali nowoczesne me­
tody upraw i hodowli, 
stników 
spółdzielcy 
Brzeg.

Burzliwe, długo 
skd dziesiątków 
festynu witają wstępującego na try­
bunę Prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza. (Tekst przemówienia 
podajemy na str. 2). Rozlegają się one 
potężnie w chwili gdy mówca przypo­
mina długoletnią historię walk chło­
pów i robotników z tej i tamtej stro­
ny kordonu granicznego przeciwko

festynu 
ze

Wśród ucze- 
wiwabują młodzi 

Stobrawy, w po w.

nie milknące okla- 
tysięcy uczestników

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, że po bezprzykładnej kampanii oszczerczej 
USA przeciw Gw’atemali i jej rządowi oraz po faktycznym wprowadzeniu 
blokady Gwatemali przez USA, dnia 18 bm. uzbrojone oddziały wojskowe 
naruszyły granicę Gwatemali. Oddzia ły te, które mienią się „wojskami 
Gwatemali“, wtargnęły z terytorium Hondurasu i zajęły kilka miejscowości 
pogranicznych.
Walki wojsk interwencyjnych — 

najemników amerykańskich — prze­
ciw Gwatemali trwają nadal. Napa­
stnicy wdarli się na 15 km w głąb 
kraju od granicy Hondurasu oraz na 
45 km na południowy wschód od gra­
nicy meksykańskiej. Toczą się walki 
o miasta Puerto Barrios i Zacapa 
Prezydent Gwatemali Arbenz objął 
dowództwo nad siłami zbrojnymi swo­
jego kraju. Naród gwatemalski boha­
tersko staje do Walki przeciw impe­
rialistycznym najemnikom.

Bezczelna ingerencja w wewnętrz­
ne sprawy Gwatemali wywołała obu­
rzenie społeczeństwa Ameryki Łaciń­
skiej. Meksyk oficjalnie odmówił ja­
kiejkolwiek pomocy dla interwentów.

W niedzielę wieczorem (a więc w 
przyspieszonym o jeden dzień termi­
nie) rozpoczęło się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa zwo­
łane na żądanie Gwatemali.

• NOWY JORK (PAP). Na wstępie 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa w 
imieniu rządu Gwatemali przemawiał 
Eduardo Castillo Arriola. Oświad­
czył on, że obce wojska dcpuściły się 
zbrodni inwazji na Gwatemalę. Fakt 
ten . wywołał oburzenie i zaniepoko­
jenie na całym świecie. Obowiązkiem 
Rady Bezpieczeństwa — jest podjęcie 
kroków zmierzających do przerwania

działań wojennych i wycofania oddzia­
łów, które dokonały agresji. Agresja 
była poprzedzona kampanią rozpętaną 
przez Departament Stanu USA i przez 
prasę amerykańską. Kampania ta 
skierowana była przeciwko Gwate­
mali i jej rządowi.

Castillo Arriola wskazał na to, że 
agresja na Gwatemalę jest finanso­
wana przez obce elementy. Działania 
agresywne — powiedział on — „zo­
stały zorganizowane i przygotowane 
za aprobatą jednego z iządów północ­
nego kontynentu Ameryki“.

Mówca zakomunikował, że Gwate- 
mala-City (stolica Gwatemali) była 
kilkakrotnie bombardowana z samolo­
tów, które startowały z terytorium

Hondurasu. Jeden z samolotów doko-* 
nał przymusowego lądowania w Me­
ksyku w pobliżu granicy Gwatemali. 
Okazało się, że załoga tego samolotu 
składała się z obywateli amerykań­
skich.

Delegat Gwatemali zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa z propozycją, 
by wezwano niezwłocznie rządy Ni­
karagui i Hondurasu do zaniechania 
wszelkiej działalności wymierzonej 
przeciwko Gwatemali. Oświadczył on 
równocześnie, że Rada Bezpieczeństwa 
powinna wysłać komisję, która by 
na miejscu zbadała sytuację i 
dziła, czy oddziały inwazyjne 
chały operacji wojennych.

Przedstawiciele Kolumbii i
lii wysdnęli wniosek, zmierzający do 
tego, by Rada Bezpieczeństwa nie za-» 
jęła się skargą Gwatemali, lecz prze-» 
kazała ją organizacji panamerykań-» 
skiej. Sprzeciwił się temu przedsta­
wiciel Gwatemali. Obrady trwają.

spraw-» 
zanie-

Brązy-»

Przemówienie prezydenta Arbenza
NOWY JORK (PAP). —' Prezydent 

Gwatemali Arbenz wygłosił przez ra­
dio przemówienie, w którym wezwał 
robotników i chłopow, aby stanęli do 
walki przeciwko zaborcom, w obro­
nie wolności Gwatemali.

Jak podkreślił prezydent Arbenz, 
agresorzy wtargnęli do departamen­
tów: Barrios i ChicGmula. Prezydent 
stwierdził, że Stany Zjednoczone, Ni­
karagua i Honduras udzielają pomo­
cy oddziałom zbrojnym, które wtarg­
nęły na terytorium Gwatemali, oraz

„Nie pozwolimy, by zmarnował się choćby jeden kłos“

Tegoroczna kampania żniwna—sprawą całego narodu
Uchwała KC PZPR i Rady Ministrów PRL

KC PZPR i RaJa Ministrów PRL ogłosiły następującą uchwałę w 
sprawie tegorocznej kampanii żniwno -omłotowej:

pod- 
pracy

zbóz,
be2

wę w organizowaniu wysiłków mło­
dzieży wiejskiej i dołoży wszelkich 
starań, by młodzież ucząca się i pra­
cująca z zakładów przemysłowych i 
instytucji wzięła 
udział w ekipach 
wsią. *

Naczelnym

L Zadania w zakresie przygotowania 
i pełnego wykorzystania traktorów, 

maszyn żniwnych i młocarń

jeszcze 
łączności

liczniejszy 
miasta ze

haslem kampanii

winno stać się: „Nie pozwolimy, by 
zmarnował się choćby jeden kłos“. 
Wcielenie tego hasła w życie wy­
maga skupienia i uruchomienia 
wszystkich sił i środków, wymaga 
przede wszystkim świadomego i po­
ważnego wysiłku całego społeczeń­
stwa.

Tegoroczna kampania żniwno-um- 
łotuwa posiada szczególnie doniosłe 
znaczenie dla pomyślnej realizacji 
nakreślonych przez 11 Zjazd Partii 
zadań wzrostu produkcji rolniczej, 
dalszego umocnienia sojuszu robolm- 
czo-chłopskiego oraz szybszego 
noszenia stopy życiowej ludzi 
w mieście i na wsi.

Sprawny i terminowy sprzęt 
przeprowadzony sumiennie i
strat, zapewni lepsze wyżywienie 
kraju, przyczyni się do dalszego roz­
woju hodowli, stanowić będzie waż­
ny krok naprzód w podniesieniu ca­
łej gospodarki rolniczej.

Nie wolno nam biernie przyglądać 
się faktom marnotrawstwa i trwo­
nienia naszego dobra narodowego.

Musimy stanowczo zwalczać wszel­
kie przejawy szkodnictwa, wszelkie 
zakusy wroga klasowego, który go­
dzi w interesy chłopa pracującego i 
wszystkich ludzi pracy.

Tegoroczna kampania żniwna jest 
sprawą całego narodu. Dobrze prze­
prowadzone żniwa — to więcej 
zboża dla chłopa, to więcej chleba 
dla miast, dla całego kraju.
O wynikach tej wielkiej bitwy o 

chleb i dobrobyt narodu zadecyduje 
przede wszystkim wytężony i dobrze 
zorganizowany wysiłek wszystkich 
pracujących chłopów, członków spół­
dzielni produkcyjnych, robotników 
rolnych i wszystkich pracowników 
rolnictwa.

Klasa robotnicza pośpieszy z jesz­
cze szerszą niż w r. ub pomocą mało- 
.olnym i średniorolnym chłopom, 
spółdzielniom produkcyjnym i PGR.

Ekipy łączności miasta ze wsią, 
których ofiarna praca przyczyniła się 
znacznie do pomyślnego przebiegu 
tegorocznej kampanii siewnej, zdwo­
ją swe wysiłki, poczuwając się do 

\

w spółdzielniach 
zony robotników

indywidual- 
produkcyj- 
rolnych w 
rodzin we- 

braci 
udział

tego-

współodpowiedzialności za sprawne 
przeprowadzenie zbioru zbóż.

Cała młodzież wiejska, wieloty­
sięczne zastępy chłopców i dziewcząt 
z fabryk i biur z zapałem włączą się 
do robót żniwnych, nie będą szczę­
dziły trudu, by plony zostały zebra­
ne w pełni i na czas.

Kobiety gospodarujące 
nie i 
nych,
trosce o dobrobyt swych 
zmą u boku swych mężów i 
jak najbardziej czynny i liczny 
w sprzęcie zbóż.

Wielkie zadania związane z
roczną kampanią żniwno-omłotową 
wymagają wydatnego wzmożenia 
pracy politycznej i organizacyjnej ze 
strony prezydiów rad narodowych, 
instancji i organizacji partyjnych i 
ZMP oraz służby agronomicznej rad 
narodowych, PGR i POM.

Nakłada to na instancje i organi­
zacje partyjne, na wszystkie masowe 
organizacje polityczno-społeczne obo­
wiązek wszechstronnego umacniania 
wśród najszerszych mas chłopów pra­
cujących, członków spółdzielń pro­
dukcyjnych, robotników rolnych oraz 
wsröd całej klasy robotniczej zrozu­
mienia i przekonania, że od spraw­
nego przeprowadzenia żniw i omło- 
tńw zależy wzrost ich własnego do­
brobytu jak i dobrobytu całego ua- 
'•odu.

Prezydia rad narodowych w szcze­
gólności zwrócą baczną uwagę i u- 
izielą pomocy w zorganizowaniu na 
•«kres żniw żłobków, przedszkoli i 
dziecińców, by «etki tysięcy kobiet 
wiejskich spokojne o swe dzieci, mo­
gły jak najwydatniej pracować przy 
sprzęcie zbóż.

ZMP z jeszcze większym niż w 
r ub. rozmachem, rozwinie iniciatv-

Rolnictwo rozporządza coraz więk­
szą ilością maszyn żniwnych i młocarń. 
W ubiegłych kampaniach miały jed­
nak miejsce poważne niedociągnięcia 
w przygotowaniu i wykorzystaniu 
traktorów i maszyn. Remonty nie by 
ty dokonywane w terminie, a ich ja 
kość nie zawsze była dobra. Rozsta­
wienie maszyn i traktorów bez 
uwzględnienia potrzeb i warunków 
pracy terenu prowadziło często do ich 
niepełnego wykorzystania, zbędnych 
przejazdów i przestojów.

Dla uniknięcia tych niedociągnięć 
i dla zapewnienia pełnego wykorzysta­
nia całego parku maszynowego POM, 
PGR, GOM oraz maszyn będących w 
posiadaniu gospodarstw indywidual­
nych:
i Prezydia rad narodowych oraz in- 
A stancje partyjne dopilnują całko­
witego zakończenia remontów w TOR, 
POM, PGR i GOM. Zakłady przemy­
słowe rozszerzą pomoc w przeprowa­
dzaniu remontów maszyn żniwnych i 
omłotowych, udzielając warsztatom 
remontowym POM i PGR pomocy fa­
chowej, zwiększą pomoc w przygoto­
waniu części zapasowych do snopo- 
wiązałek i organizacji lotnych brygad 
remontowych, które przeprowadzać 
będą w czasie żniw bieżący remont na 
miejscu ’v polu.
n Prezydia rad narodowych oraz in 

słancie partyjne przeprowadzą w

dniu 1 lipca br. szczegółową kontrolę 
gotowości i jakości remontów wszyst­
kich maszyn oraz przy udziale Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnictwa upo­
wszechnią praktykę wzajemnej kon­
troli przygotowań do kampanii żniw- 
no-omłotowej między poszczególnymi 
PGR, POM i GOM oraz spółdzielnia 
mi produkcyjnymi. Stwierdzone nie­
dociągnięcia i braki winny być nie­
zwłocznie usuwane.

O POM, PGR i GOM opracują szcze- 
gółowe plany organizacji prac żni­

wnych. planach tych należy dokład­
nie ustali rozstawienie i marszruty 
traktorów, kombajnów, maszyn żniw­
nych i młocarń, uwzględniając potrze­
by terenu, ilość maszyn własnych w 
spółdzielniach produkcyjnych i w go­
spodarstwach indywidualnych oraz in­
ne warunki pracy. Plany należy 
przedstawić do zatwierdzenia organom 
nadrzędnym w terminie do 30 bm.

Szczególną uwagę należy zwrocie na 
zapewnienie pełnego wykorzystania 
mocy kombajnów Każdy kombajn wi­
nien posiadać szczegółowy dzienny 
harmonogram pracy.

Ą POM winny zapewnić wszech- 
* stronną pomoc spółdzielniom pro­

dukcyjnym w pi /V2"t.owaniu ich wła­
dnego sprzętu do oiacv w kampanii

DOKOŃCZENIA NA STIL 2.

wyraził przekonanie, że armia Gwa* 
temali pokona napa siników.

„Przestępstwo“ nasze — oświad-» 
czył prezydent — polega na tym, że 
przeprowadziliśmy reformę rolną wy-* 
mierzoną przeciwko imperialistycz-» 
nym trustom. „Przestępstwo“ nasze 
polega także na tym, że jesteśmy pa-« 
triotami i bronimy niezawisłości na-» 
szej ojczyzny.

Następnie prezydent. Arbenz pod-» 
kreślił, że Stany Zjednoczone od daw« 
na podżegają do buntu przeciwko je-» 
go rządowi.

„Nikt w Gwatemali 
Arbenz — nie 
wolności i na 
mokratycznego. 
z napastnikami 
jakim oni się 
walczyć przeciwko mm z bronią w 
ręku“.

W zakończeniu prezydent Arbenz 
wyraził przekonanie, że wszyscy oby* 
watele Gwatemali sianą do walki w 
obronie ojczyzny. *

NOWY JORK (PAP). Departament 
stanu USA, który ponosi odpowie­
dzialność za przygotowanie i przepro­
wadzenie agresji na Gwatemalę, ogło* 
sił oświadczenie, w którym usiłuje 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za 
naruszenie pokoju w Ameryce Środ­
kowej. Departament Stanu stwierdza 
więc, że w Gwatemali toczy się rze­
komo „wojna domowa“. Komentator 
amerykańskiej agencji prasowej Uni* 
ted Press pod a je, że w kołach poli* 
tycznych ONZ w Nowym Jorku pa* 
nuje przekonanie, że to oświadczenie 
rządu USA jest sprzeczne z faktycz* 
nym stanem rzeczy, ponieważ istnie* 
je wiele dowodów świadczących o 
agresji z zewnątrz na Gwatemalę.

PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja 
France Presse, rzecznik ministerstwa 
obrony Meksyku, generał T. Hernan- 
der oświadczył przedstawicielom pra* 
sy, że Meksyk sprzeciwi się wykorzy* 
staniu swego terytorium przez uzbro* 
jone oddziały, które zamierzałyby 
wtargnąć do Gwatemali.

NOWY JORK (PAP). Z Santiago de 
Chile donoszą, że 19 bm. odbyła się 
tam wielka demonstracja na znak pro­
testu przeciwko wtargnięciu wojsk 
napastniczych do Gwatemali. Uczest­
nicy demonstracji przeszli głównymi 
ulicami miasta, wznosząc okrzyki wy-» 
rażające solidarność z rządem Gwa­
temali.

NOWY JORK (PAP), — Jak dono­
si agencja Associated Press, rząd 
Gwatemali ogłosił komunikat o dzia­
łaniach wojennych, w którym poda- 
je, że oddziały zbrojne, które wtarg­
nęły do Gwatemali z południowego 
wschodu, posunęły się od granic Hon­
durasu na 15 km w głąb Gwatemali.

Agencja Associated Press donosi 
także, że minister spraw zagranicz­
nych Gwatemali Toriello odbył roz­
mowę z ambasadorem Stanów Zjed­
noczonych Peurifoy w obecności po 
słów Wielkiej Brytanii i Francji

powiedział 
zgodzi się na utratę 
obalenie ustroju de-» 

Będziemy rozmawiali 
tym samym językiem* 
posługują: będziemy

Napaść na Gwatemalę w Radzie Bezpieczeństwa
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Uchwała KG PZPR i Rady Ministrów PRL
w sprawie kampanii żniwno - omłotowej

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
żniwnu-umłotuwej. Równocześnie na­
leży wykorzystać możliwości warszta­
tów GOM dla okazania pomocy gospo­
darstwom indywidualnym w przygoto­
wani j ich maszyn żniwnych.
r POM winny dla lepszego i pełniej- 

szego wykorzystania snopowiąza- 
łek GOM zapewnić trakcję trakto­
rową, przestrzegając jednak w pełni 
zasady ich właściwej eksploatacji 
prze2 agregatowanie i nieprzekracza- 
nie szybkości roboczej normalnej dla 
tego rodzaju snopowtązałek.

Wykorzystanie trakcji traktorowej 
do snrpowiązałek konnych GOM win­
no przyczynić się do rozszerzenia po-

II. Zadaniu w dziedzinie organizowania 
pomocy sąsiedzkiej

W celo zwiększenia pomocy w 
pracach żniwnych w gospodar­
stwach małorolnych chłopów i o* 
graniczenia wyzysku ich przez ele­
menty kapitalistyczne, prezydia rad 
narodowych ora2 instancje i orga­
nizacje partyjne winny zapewnić 
niezwłoczne opracowanie planów 
pomocy sąsiedzkiej i ich właściwą 
realizację, kierując się następują­
cymi wytycznymi:

1 Plany pomocy sąsiedzkiej winny 
być ściśle skoordynowane z 

marszrutami maszyn GOM i ustalo­
ne na zebraniach komisji gromadz­
kich z udziałem aktywu gromadzkie­
go, przedstawicieli ZSL, ZSCh i peł­
nomocnika GOM.

Gromadzkie organizacje partyjne 
winny czuwać nad prawidłowym za-

Uczyńmy kulturalniejszym życie ludzi pracy
Przemówienia Prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza na Opolszczyźnie

Obywatele, bracia, chłopi, młodzie­
ży!

W Imieniu Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej pozdrawiam dzie­
siątki tysięcy mieszkańców tej ziemi, 
zebranych dziś w historycznym miej­
scu Ziemi Opolskiej. Spotykamy się 
na ziemi, której przeszłość jest świet­
na niezniszczalnymi pomnikami pol­
skości, której przeszłość była pod na­
jazdem germańskim ciężka, twarda i 
bolesna.

Ziemia ta torowała sobie drogę do 
dni dzisiejszych poprzez lata walki z 
uciskiem narodowym i wyzyskiem 
społecznym, poprzez powstanie chłop­
skie wieku XVIII/XIX i powstania 
robotniczo - chłopskie z lat 1913, 
1920 i 1921. Poprzez niezmordowaną 
i uporczywą walkę setek i tysięcy 
bezimiennych bojowników, chłopów i 
robotników, nauczycieli, pisarzy, po­
przez pełną uporu, cierpień i boha­
terstwa walkę — prosty, wierny pol­
skości lud torował sobie drogę do 
dnia pełnego triumfu. Dziś lud pol­
ski jest prawowitym gospodarzem 
zjednoczonej Ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Niełatwa 
była ta droga do dni dzisiejszych. 
Świadczy o tym choćby historia tej 
góry, na której się zebraliśmy. Jest 
to miejsce przesiąknięte krwią pol­
skich powstańców, robotników i chło­
pów.

Wspólna była walka ludu polskie­
go z tej i tamtej strony kordonów 
granicznych, pełne ofiar były walki 
polskiej klasy robotniczej i chłopów 
w Polsce przedwrześniowej o prawa 
ludu, o zrzucenie jarzma wyzysku, o 
prawo do życia, do kultury, o wła­
dzę ludu. Z tej to wspólnej naszej 
walki zrodziła się, wciąż teraz rosną­
ca nierozerwalna więź ludu tej ziemi 
z Macierzą.

Ze wspólnych trudów, w tej sa­
mej wielkiej sprawie, zrodziła się 
Polska Ludowa, oparta o Odrę i 
Nysę.

Jakże daleko odeszliśmy już od 
owych czasów, c których pisał chłop- 
poeta tej ziemi, bojownik polskości 
Jakub Kania:

„Bo najsroższa z klęsk, co gnębi 
co gdzieś z piekieł wyszła głębi 
co Ślązaków w wieży mota 
by ich zgubić — to ciemnota...“
Tę najsroższą klęskę zdołaliśmy już 

pokonać. Dziś nie ma już na naszej 
ziemi analfabetyzmu. Liczba szkół, 
bibliotek, księgozbiorów, liczba pism 
i książek, mówiących do mieszkańca 
tej ziemi jego ojczystym językiem, 
wzrosła po wielekroć w stosunku do 
tego, co było* tu kiedyś.

O wielkim przełomie kulturalnym, 
który dokonał się na wsi śląskiej, 
najlepiej świadczy liczba uczestni­
ków konkursów czytelniczych

Ale nie ogranicza się ten przełom 
i nie może ograniczać do samej tyl­
ko sprawy życia kulturalnego. Wspa­
niały rozwój kulturalny jest nieroz­
łącznie związany z ogólnym podnie­
sieniem się dobrobytu wsi i z walką 
o dalszy rozwój produkcji rolnej. 
II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej wysunął sprawę wal­
ki o wszechstronny rozwój rolnictwa 
jako czołowe zadanie całego narodu. 
Płynie zwiększona wydatnie pomoc 
państwa dla wsi. W walce o podnie­
sienie produkcji rolnej zacieśnia się 
sojusz robotniczo-chołpski — podsta­
wa naszego państwa i rękojmia jego 
dalszego rozwoju.

Ten sojusz robotniczo-chłopski wy­
raża się w ogromnym i bohaterskim 
wysiłku polskiej klasy robotniczej, 
która stworzyła wielki i potężny 

mocy GOM dla gospodarstw małorol­
nych i średniorolnych,
r Należy zorganizować odpowiednie 
u przeszkolenie 1 wyposażenie rucho­
mych brygad remontowo-naprawczych 
w PGR i POM w celu zapewnienia 
sprawnego przeprowadzania bieżących 
remontów, zwłaszcza bezpośrednio w 
w polu w okresie kampanii.
n Zakłady przemysłowe, produkują- 
* ce części zamienne do maszyn 
żniwnych, winny w całości 1 termino­
wo wykonać plan produkcji. Dla unik­
nięcia trudności transportowych w 
PGR prezydia rad narodowych winny 
zapewnić niezbędną ilość środków 
transportowych tym PGR, którym ta 
pomoc jest konieczna.

planowaniem pomocy sąsiedzkiej tak, 
aby objąć pomocą gospodarstwa naj­
bardziej potrzebujące, przeciwdziałać 
wszelkim próbom uchylania się kuła­
ków od wykonania obowiązków usta­
lonych w planach pomocy sąsiedzkiej, 
zwalczać wszelkie przejawy kumoter­
stwa.

Gromadzkie organizacje partyjne 
winny prowadzić szeroką pracę wy­
jaśniającą wśród chłopów średniorol­
nych o obowiązku udzielania pomocy 
biedocie nie posiadającej własnej si­
ły pociągowej, wzywając chłopów 
pracujących w gromadzie do szyb­
kiego 1 bez strat przeprowadzenia 
żniw przez całą gromadę.
O Do 5 lipca br. gromadzkie plany 

pomocy sąsiedzkiej winny być 
skontrolowane i zatwierdzone przez 
prezydia gminnych rad narodowych 

przemysł — podstawę wszelkiego do­
brobytu w kraju, i podstawę szyb­
szego niż dotąd rozwoju rolnictwa.

Czy możemy stać się państwem za­
równo rozwiniętego przemysłu jak 1 
przodującego rolnictwa? Niewątpliwie 
tak. W dużym stopniu zależy to od 
Was, bracia —» chłopi« Od Waszej 
świadomości obywatelskiej, od coraz 
większej kultury wsi, od coraz więk­
szej wiedzy rolniczej 1 znajomości 
nowoczesnych metod uprawy roli I 
stosowania tych metod w każdym go­
spodarstwie, od zrozumienia, że in­
teres własny każdego pracującego 
chłopa 1 interes państwa ludowego 
to jedno, że nie ma podniesienia do­
brobytu i kultury na wsi bez pod­
niesienia rolnictwa i że podniesie­
nie rolnictwa będzie szło w paree z 
rozwojem kultury, z rozwojem wzo­
rowych metod uprawy roli, z rozwo­
jem spółdzielczości produkcyjnej, że 
nie ma podniesienia rolnictwa i do­
brobytu chłopa bez codziennej, bra­
terskiej współpracy z robotnikiem, 
bez pomocy i opieki państwa ludo­
wego.

W tym chlubnym zadaniu mieści 
się przecież sens sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W tym chlubnym zada­
niu mieści się sens uchwał II Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Partu Ro­
botniczej, uchwał wskazujących dro­
gi szybszego podniesienia stopy ży­
ciowej najszerszych mas.

Toteż z coraz większym zapałem 
pracujcie nad pomnażaniem dóbr na­
szej ojczyzny, nad umacnianiem jej 
siły.

Siła naszej ojczyzny wsparta o siłę 
wszystkich narodów budujących so­
cjalizm, wsparta o siłę naszego wiel­
kiego sojusznika i wielkiego przyja­
ciela — Związku Radzieckiego, siła 
całego obozu pokoju stanowi nieza­
wodną gwarancję przeciwko tym 
ciemnym siłom, które chciałyby po­
grążyć świat w odmęt nowej wojny.

A siła naszych krajów co dzień 
rośnie.

Wzmaga się także w sposób wi­
doczny opór wszystkich narodów Eu­
ropy przeciwko zbrodniczym planom 
uzbrojenia Niemiec t dania głosu od­
wetowcom i mi li tary storn, którzy 
zresztą już dwa razy i kolei w dwóch 
wojnach dostali tęgą nauczkę.

Wszystko to przyprawia o nieprzy­
tomną wściekłość awanturników wo­
jennych. Wyładowują tę wściekłość 
w cynicznej, łajdackiej interwencji, 
w najeździe na lud południowo-amery­
kańskiej Gwatemali.

Rezultatem tego może być tylko ro­
snąca pogarda i oburzenie setek mi­
lionów ludzi, którzy na przykładzie 
najazdu na Gwatemalę jeszcze raz 
widzą, iż przybierający pastorskie 
pozy awanturnicy nie kryją się już 
wcale z tym, że pod słowem suwe­
renność rozumieją brutalny dvkiat, 
a pod słowem wolność — bandycki 
najazd.

Nie ulega wątpliwości, że 1 ta ko­
lejna awantura, demaskująca zakłama­
nie heroldów tak anego „wolnego 
świata“ — przyczyni się do tego, że 
dalszym milionom ludzi na całym 
świecie otworzą się oczy.

■ Bracia chłopi!
W imieniu Rządu życzę serdecznie 

Wam i Waszym rodzinom — kobie­
tom pracującym i młodzieży wiej­
skiej — chłopom pracującym ze wsi, 
ze spółdzielń produkcyjnych, z pań­
stwowych gospodarstw rolnych jak 
największego powodzenia w Waszej 
dalszej pracy na roli, w Waszej wal­
ce o jak najobfitsze zbiory, któte bę­

1 podane do wiadomości zaintereso­
wanych chłopów,
Q Prezydia rad narodowych, komi- 

sje rolne rad narodowych oraz 
instancje i organizacje partyjne win­
ny systematycznie kontrolować rea­
lizację zatwierdzonych planów pomo­
cy sąsiedzkiej i przestrzeganie usta­
lonych opłat.
Ą Wydziały polityczne POM winny 
* propagować wzajemną pomoc 

między spółdzielniami produkcyjny-» 
mi i chłopami małorolnymi 1 śred-

III. Zadania w dziedzinie zaopatrzenia
Sprawne i terminowe zaopatrzenie 

rolnictwa w części zamienne, paliwo, 
smary, sznurek, płótno itp. oraz wła­
ściwa dystrybucja narzędzi i takich 
materiałów, jak kosy, lemiesze itp., a 
także nasion na poplony stanowi nie­
zbędny warunek właściwego przepro­
wadzenia kampanii żniwno - omłoto­
wej.
i W związku z tym prezydia rad 
A narodowych oraz instancje i or­
ganizacje partyjne winny skontrolo­
wać do 5 lipca br*, w jakim stopniu 
zaopatrzenie PZGS i GS oraz skład­
nic Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa 
odpowiada potrzebom terenu.

IV. Zadania w zakresie sprzętu zbóż 
i pożniwnych prac uprawowych

Należyte przeprowadzenie sprzętu 
zbóż i uprawowych prac pożniwnych 
stanowi jeden z ważnych warunków 
dokonania zbiorów bez strat oraz ma 
decydujące znaczenie dla zapewnienia 
dalszego wzrostu plonów w nowym 
roku gospodarczym,

Zadaniem służby rolnej rad naro- 

dą nagrodą Waszego trudu 1 radością 
dla całego narodu»

Wytężmy wszystkie siły, aby zbio­
ry przeprowadzić w porę i jak naj­
staranniej. Walczmy zdecydowanie z 
marnotrawstwem, odpierajmy usiło­
wania wroga I sabotażysty.

Niech bojowym hasłem chłopskich 
mas pracujących, ekip łączności kla?y 
robotniczej, młodzieży pomagającej 
przy zbiorach będzie zawołanie:

„Nie pozwolimy, by zmarnował się 
choćby jeden kłos“. Wtedy będzie 
więcej zboża dla chłopa, więcej ho­
dowli — więcej chleba i mięsa dla 
miast!

Niech żyje chłop polski, który swą 
pracą pomnaża iobra Ojczyzny!

Niech żyje sojusz robotniczo-chłop­
ski!

Niech zakwita scalona na wieki z 
Macierzą staropolska Ziemia Opolska!

Niech żyje solidarność narodów w 
walce o pokój!

Niech żyje nasza Ojczyzna — Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa!

United Fruit Company ratuje »wolny świat«...
TANIA 18 czerwca dokonana została 
^zbrojna inwazja na Gwatemalę.

W chwili, gdy piszemy te słowa, 
nie mamy jeszcze pełnych danych, 
nie wiemy, jaka jest siła agresorów, 
gdzie dokładnie toczą się walki, ile 
jest ofiar itd. Agencje prasowe po­
dają, że napaść rozpoczęła się z wy­
spy Hog w pobliżu Hondurasu oraz 
z nad samej jego granicy, a wojska 
i broń najeźdźców przewożone są ze 
stolicy Hondurasu. W chwili, gdy pi­
szemy te słowa, rozgłośnie całego 
świata podają najróżniejsze, czasem 
sprzeczne depesze Jest jednak kilka 
spraw całkowicie pewnych, niezależ­
nie od tych depesz, niezależnie od lo­
sów walk. Jest pewne, że znowu 
„wolny świat“ dokonuje ohydnej 
zbrodni.'Jest pewne, że w tej chwili 
giną synowie małego 3-milionowego 
narodu, który odważył się w obronie 
przed głodem naruszyć święte pra­
wo wielkokapitalistycznej własności. 
I jest pewne, że właściwym zbrod­
niarzem jest tu nie Honduras, choć 
nasłani z Hondurasu niewolnicy 
United Fruit Company strzelają do 
Gwatemalczyków za to, że ci nie 
chcieli być dłużej niewolnikami Uni- 
ted Fruit Company — wielkiego a- 
mery kański ego monopolu.

Nie jest to żadna przenośnia. W 
tym wypadku prawo kapitalizmu 
występuje w swej najbardziej jaw­
nej, najbardziej cynicznej postaci.

Od wielu dziesiątków lat mały na­
ród Gwatemali żył w najstraszliw­
szej, średniowiecznej nędzy, choć — 
a raczej dlatego, że suma inwestycji 
amerykańskich w tym kraju podnio­
sła się z 74 min. dolarów w r. 1940, 
do 250 min. dolarów w r. 1950. Inwe­
stycje te należą do trzech monopoli, 
a wśród nich najpotężniejszym jest 
United Fruit Company, który tra­
gicznie zaważył na losach Gwatema­
li; przed reformą rolną, dokonaną w 
1952 r., posiadał on na samym wy­
brzeżu tylko 121 tys. ha najlepszych 
gruntów kraju. W jego ręku skupia 
się produkcja i eksport bananów, 
kawy, trzciny cukrowej, żegluga 
morska, koleje, handel zagraniczny i 
trzy porty morskie; ujawnione, a 
więc częściowe tylko zyski tego mo­
nopolu, wynoszą 100 min. dolarów 
rocznie, znacznie więcej, niż roczny 
budżet Gwatemali.

niorolnymi ora2 współdziałać w or­
ganizowaniu tej pomocy.

Spółdzielnie produkcyjne winny po­
magać chłopom, udzielając Im w 
okresie żniw siły pociągowej i ma­
szyn, a chłopi ze swej strony — po­
winni pomagać spółdzielniom pro­
dukcyjnym w sprzęcie zbóż swoją 
pracą.

PGR dysponujące nadwyżkami si­
ły pociągowej l maszyn żniwnych 
winny okazywać pcmoc okolicznym 
spółdzielniom produkcyjnym.

n Szczególną uwagę należy zwró- 
" cić na właściwą dystrybucję na­
sion na poplony z uwagi na wielkie 
ich zapotrzebowanie oraz dopilnować 
pełnego rozprowadzenia 1 wykorzy­
stania wszystkich nasion przeznaczo­
nych na poplony,

9 Zapewnić właściwe zaopatrzenie 
sklepów GS w artykuły masowe­

go spożycia oraz dopilnować, by pra­
cowały one w okresie żniw w godzi­
nach dogodnych dla chłopów i orga­
nizowały ruchomą sprzedaż bezpo­
średnio na wsi,

dowych, PGR i POM jest zapewnie­
nie, by jak najszerzej były stosowane 
w gospodarstwach indywidualnych, 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR 
takie zabiegi agrotechniczne, jak:

Sprawny przebieg żniw wiąże 
się z szybkim przeprowadzeniem 
omłotów. W tym celu należy or-
ganizować omłoty już od pierw­
szych dni żniw, częściowo ze sztyg 
i równolegle ze stogowaniem, nie 
dopuszczając przy tym w żadnym 
wypadku do przetrzymywania zboża 
w polu nie zastogowanego lub nie 
zwiezionego do stodół.

V. Zadania POM 
i spółdzielni 

produkcyjnych
Kampania żniwno - omłotowa w 

spółdzielniach produkcyjnych ma 
wielkie znaczenie dla ich gospodar­
czego, organizacyjnego i politycznego 
umocnienia oraz dla dalszego roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej. 
Terminowe i bez strat dokonanie 
sprzętu zbóż, uprawowych prac po­
żniwnych 1 omłotów w spółdzielniach 
produkcyjnych winno być sprawą ho­
noru czło,nków spółdzielni i ich ro­
dzin. POM i ich wydziały polityczne 
są bezpośrednio odpowiedzialne przed 
Partią i Rządem za sprawny i na 
wysokim poziomie agrotechnicznym 
przebieg kampanii żniwnej w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Główny wysiłek POM w kampa­
nii żniwnej winien być skierowa­
ny na prace w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, Po zapewnieniu spół­

76 proc, chłopów posiada łącznie 
10 proc, ziemi uprawnej Gwatemali. 
Bezrolni robotnicy zarabiają np. na 
plantacjach kawy po 15 centów 
dziennie, a jest ich 426 tys. Pracują 
od 6 rano do 6 wieczór. United Fruit 
Company płaci robotnikom na plan­
tacjach bananowych 8 razy mniej, 
niż robotnikom amerykańskim; spół­
ka korzysta na ogromną skalę z 
pracy kobiet i dzieci, płatnych jesz­
cze znacznie gorzej; na plantacjach 
kawy np. pracuje 40—50 tys. dzieci. 
Naród jest dziesiątkowany przez 
gruźlicę i inne choroby, w r. 1951 np. 
posiadał 390 lekarzy. To tylko kilka 
danych, zaczerpniętych zresztą z 
burżuazyjnych źródeł; opisami gwa­
temalskiej nędzy można by zapełniać 
tomy.

Stała się jednak rzecz nie do znie­
sienia dla świata, który mieni się 
„wolnym światem“. Oto naród, trzy­
many w niewoli i nędzy, miał już 
dość niewoli i nędzy. I to zostało u- 
znane za wielkie niebezpieczeństwo; 
potężne 160-milionowe Stany Zjedno­
czone czuły się zagrożone przez ma­
łą, biedną, 3-milionową Gwatemalę.

W r. 1944 została w wyniku po­
wstania ludowego obalona reakcyj­
na dyktatura Ubico, stanowiąca o- 
parcie USA. Doszedł wówczas do 
władzy rząd, który nie przedsięwziął 
żadnych reform społecznych, nie 
tknął jeszcze świętego prawa do zy­
sków amerykańskich monopoli. Mi­
mo to było aż 30 spisków przeciw 
temu rządowi, organizowanych przez 
USA; np. w nieudanym puczu 1949 r. 
brał udział poseł USA Patterson, w 
ubocznym zawodzie jeden z akcjona­
riuszy United Fruit Company.

Podczas wyborów w 1950 r. prezy­
dentem Gwatemali został obrany 
Arbenz, kandydat frontu narodowo­
wyzwoleńczego. Rząd ten zaczął rea­
lizować bardzo skromne jak na nasze 
pojęcia, ale zbawienne dla Gwatema­
li, reformy społeczne. 17 czerwca 
1952 r. uchwalona została ustawa o 
reformie rolnej. Pod koniec 1953 
wywłaszczono — za odszkodowaniem 
zresztą — 150 tys. ha gruntów pry­
watnych, z czego 93 tys. ha gruntów 
należących do United Fruit Company. 
Wtedy dopiero zawrzało w am.. y- 
kańskim ..wolnym świecie“! Bo wia­

dzielniom produkcyjnym pomocy 
gwarantującej terminowe I spra v- 
ne wykonanie wszystkich prac 
żniwnych, POM winny wykorzy­
stać swoje możliwości dla udziele­
nia pomocy w przeprowadzeniu 
żniw w gospodarstwach chłopów 
małorolnych i średniorolnych.
W tym celu służba agronomiczna 

POM winna:

Ido 1. lipca br. wraz z zarządami 
spółdzielni opracować operatyw­

ne plany prac żniwno-omłotowych 1 
uprawowych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych,

VI. Zadaniu PGR
PGR stanowią najbardziej zorga­

nizowane gospodarstwa rolne. Pań­
stwo wyposażyło je w tysiące trak­
torów, samochodów, najnowszych 
maszyn i narzędzi. Do obecnej kam­
panii żniwnej PGR przystąpią wypo­
sażone w nowe setki kombajnów 
zbożowych.

Pełne wykorzystanie przodującej 
techniki, którą dysponują PGR 
oraz zapewnienie wydajnej, ofiar­
nej i wzorowo zorganizowanej pra­
cy służby agronomicznej, robotni­
ków rolnych i ich rodzin stanowi 
niezbędny warunek wykonania za­
dań, stojących przed PGR w kam­
panii żniwno-omlotowej.
W związku z tym najważniejszym 

zadaniem PGR, administracji i służ­
by rolnej PGR oraz instancji 1 orga­
nizacji partyjnych* winno być:

1 pełne przygotowanie posiadanego 
sprzętu technicznego, rozstawie­

nie go na gospodarstwa zgodnie z 
potrzebami tych gospodarstw oraz za­
pewnienie odpowiednio przeszkolo­
nych ludzi dla obsługi tego sprzętu, 2 zapewnienie na cały okres kam­

panii żniwnej gospodarstwom 
PGR — zwłaszcza tym, które do tej

VII. Praca mas
Tegoroczna kampania żniwno-om- 

łotowa stanowi szczególnie ważny 
etap w realizacji wskazań II Zjazdu 
Partii w sprawie przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej, umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i pod­
niesienia stopy życiowej ludności pra­
cującej.

W tym celu należy:

1 Szeroko rozwinąć ruch współ­
zawodnictwa w pracach żniw­

nych, popierać wszelką inicjaty­
wę w podejmowaniu zobowiązań
dla uczczenia Dziesięciolecia Pol­
ski Ludowej, organizować współ­
zawodnictwo między poszczególnymi 
gromadami, spółdzielniami produkcyj­
nymi, PGR i POM, szeroko popula­
ryzować wszelkie formy wzajemnej 
pomocy między chłopami pracujący­
mi, spółdzielniami produkcyjnymi i 
PGR. Należy rozszerzać współzawod­
nictwo o prawo uczestniczenia w po­
wiatowych wystawach rolniczych. 
Wystawy te popularyzować będą 
przodujących ludzi wsi — najlepszych 
rolników i obywateli.

2 Należy znacznie ulepszyć pracę 
prasy, radia i radiowęzłów w

KOMITET CENTRALNY 
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domo — jeśli indiański chłop-miewol- 
nik dostaje działkę i zaczyna jeść, a 
United Fruit Company traci parę 
milionów dolarów, to to jest komuni­
styczna agresja; jeśli się natomiast 
strzela do tego chłopa, by United 
Fruit Company z powrotem odzyskała 
wszystkie swoje miliony, to to jest 
obrona wolności.

Oto np. 12 marca 1953 r. wygłosił 
przemówienie w obronie wolności 
niejaki mr Bradden, były doradca se­
kretarza stanu USA do spraw Ame­
ryki Łacińskiej, w którym to prze­
mówieniu wezwał swój rząd do na­
tychmiastowej interwencji w Gwate­
mali; przemówienie było płomienne, 
Bradden jest dobrym mówcą, nic 
dziwnego, że stoi na czele działu re­
klamy United Fruit Company. 
Wkrótce wybuchł „bunt“ przeciwko 
rządowi Arbenza; wśród uczestników 
„buntu“ był niejaki Juan Cordoba 
Sema, adwokat United Fruit Compa­
ny. Obecnie podsekretarzem stanu 
dla spraw Ameryki Łacińskiej jest 
mr. John Cabot. Jego brat jest... pre­
zesem United Fruit Company, „pani 
Cąbot zaś posiada akcje tego koncer­
nu“, jak pisał 6 bm. sam „Washington 
Post“.

Ostatnio wtrącanie się USA do we­
wnętrznych spraw Gwatemali, stawa­
ło się coraz bardziej jawne i brutalne. 
Akcja, której dalszy ciąg stanowią 
toczące się teraz krwawe walki i 
ziemi gwatemalskiej, zaczęła się w 
sierpniu 1953 r., gdy Departament 
Stanu zażądał od rządu Gwatemali 16 
min. dolarów za grunty odebrane 
United Fruit Company. Żądanie to 
zostało w kwietniu br. ponowione z 
jeszcze większą stanowczością. Rząd 
Gwatemali ogłosił wtedy dokumenty, 
dowodzące, że USA przygotowują spi­
sek w kraju i inwazję z zewnątrz. 
Potem nastąpiła cała seria prowoka­
cji, jak zerwanie stosunków dyploma­
tycznych Nicaragui i Hondurasu z 
Gwatemalą, jak konfiskowanie przez 
USA statków płynących do tego kra­
ju i dzika kampania prasy amery­
kańskiej, o której niedorzeczności 
świadczy np. artykuł „Daily News“ z 
20 maja br., głoszący ni mniej ni wię­
cej, że... ZSRR dąży do posi .dania 
kolonii w Ameryce Łacińskiej!

Kilka tygodni temu USA zawarły 
z Hondurasem i Nicaraguą układy 
wojskowe i 'yysłały tam wielkie ła­

2 zakończyć do 5 lipca br. zawie* 
ranie umów ze spółdzielniami 

produkcyjnymi na prace żniwne, u- 
prawowe i omlotowe oraz dokonać 
zmiany już zawartych umów, o ile 
nie gwarantują one sprawnego i ter­
minowego wykonania wszystkich 
prac,

3 opracować wraz z zarządem spół­
dzielni harmonogram t formy 

współpracy brygad traktorowy. h 
POM i brygad polo wy ch spółdzielni 
przy pracach żniwnych oraz zatwier­
dzić je na ogólnych zebraniach człon­
ków spółdzielni» 

pory odczuwają znaczny brak ludzi 
do pracy — niezbędnego minimum 
robotników sezonowych oraz pomocy 
ze strony ochotniczych brygad rol­
nych SP jak również związkowych 
i młodzieżowych ekip żniwnych,

3 opracowanie dla każdego gospo* 
darstwa operatywnego planu 

prac żniwnych oraz szczegółowych 
harmonogramów prac brygad produk­
cyjnych; służba rolna oraz admini* 
stracja PGR winna zapewnić 
sprawną organizację prac żniwnych, 
uprawowych i omłotowych*

Ą organizowanie wzajemnych usług 
między poszczególnymi państwo« 

wymi gospodarstwami rolnymi a oko« 
licznymi chłopami pracującymi w ta« 
ki sposób, aby chłopi w zamian za 
otrzymaną od PGR pomoc w sile 
pociągowej i maszynach zobowiązy­
wali się do wykonania określonych 
prac w PGR,

r prezydia rad narodowych win« 
ny w okresie żniw szczególnie 

wzmocnić kontrolę i troskę o warun« 
ki bytowe i kulturalne robotników 
i pracowników PGR i POM, 

owo - polityczna 
dziedzinie informacji o przebiegu 
prac żniwnych i upowszechnienia 
osiągnięć i doświadczeń produkcyj« 
nych przodujących chłopów i robot­
ników, wykorzystać wymienione śród« 
ki propagandy dla krytyki zaniedbań 
i braków w przygotowaniach i prze­
biegu prac żniwnych,
O Dla zapewnienia rzeczowej 1 mo- 

billzującej pracy radia, prasy 
oraz radiowęzłów *— Ministerstwa 
Rolnictwa i PGR oraz prezydia wo­
jewódzkich i powiatowych rad na­
rodowych powinny powołać specjal­
ne komisje propagandowe na okres 
kampanii żniwnej.

Instancje i organizacje partyjne 
winny rozwijać 1 umacniać wśród 
pracujących chłopów, członków spół­
dzielni produkcyjnych i robotników 
rolnych przekonanie, że zebranie plo­
nów bez strat przyniesie im nie tyl­
ko bezpośrednią korzyść materialną, 
ale stanowić będzie również poważ­
ny wkład do walki o podniesienie 
dobrobytu 1 kultury, o rozwój go­
spodarki narodowej i dalsze umoc­
nienie sojuszu robotniczo-chłopskiego,

RADA MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ

dunki broni, przygotowując agresjęf 
a 18 bm. — Gwatemala stała'się ofia*« 
rą agresji.

Burżuazyjna prasa zachodnio-euro­
pejska nazywała do niedawna „kon­
flikt“ między USA a Guatemalą „za-» 
targiem owocowym“. Czyż można 
trafniej określić, o co w rzeczywistości 
chodzi burżuazji, gdy uży>^ pięknych 
nazw: „wolność“, „demokracja“ „bez­
pieczeństwo“ itd? Dla zysków, ciąg-» 
nionych z plantacji bananowych, giną 
dziś w walce synowie narodu, który 
dotąd ginął z głodu i nędzy dla tych­
że zysków z plantacji bananowych... 
Zaś mr John Foster Dulles niedawno 
na specjalnej konferencji prasowej 
mówił o „zagrożeniu pokoju w Ame­
ryce“, a kardynał Spellman zapewne 
będzie błogosławił armaty strzelająca 
do gwatemalskich chłopów, tak jak 
błogosławił czołgi tratujące koreań­
skich chłopów...

Naród Gwatemali pod przewodnio* 
twem swej Partii Pracy i swego rzą-» 
du, który po raz pierwszy w historii 
tego kraju chciał dać ludzkie życie 
swoim obywatelom, będzie się bronił, 
Minister spraw zagranicznych, Toriel* 
lo, oświadczył na konferencji w 
przeddzień agresji: „Jesteśmy gotowi 
ponieść najcięższe ofiary w obnmie 
suwerenności Gwatemali. Naród Gwa* 
temali oczekuje pełnego poparcia na­
rodów całego świata...“

19 bm. rząd gwatemalski skiero* 
wal do Rady Bezpieczeństwa ONZ 
notę, domagającą się rozpatrzenia 
sprawy wtargnięcia obcych sil zbrój-* 
nych na ziemię Gwatemali,

Dzielny naród gwatemalski oczeku-» 
je poparcia i obrony swych świętych 
praw — i nie może, nie powinien za­
wieść się w swojej nadziei B

Tego wymaga nie tylko los 3-milio-» 
nowego narodu. Tego wymaga świę-» 
tość takich pojęć, jak wolność i god-* 
ność ludzka, pojęć zhańbionych przez 
tych, którzy ciągle na nowo gotowi są 
przelewać krew ludzką dla „świętego 
prawa“ ciągnięcia brudnych zysków z 
bananów, z nafty, z bawełny'* —. 
z tego wszystkiego, co dla, „wolnego 
świata“ jest naczelną, jedyną świę-* 
toscią.

Ed.
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Czy pracownikom umysłowym
istotnie powodziło się lepiej ?

MątPIERW przysłał list, potem sam przy- 
<< szedł do redakcji. „Na rozmowę w 

cztery oczy“ — jak powiedział, uśmiecha­
jąc się z zażenowaniem.

Rozmowa trwała dwie godziny i sądzę, 
że w ciągu tych dwóch godzin wiele 
spraw zostało wyjaśnionych. Mój rozmow 
ca powiedział mi jedna* na oachodnym. 
„Oczywiście niesposob odmowie słuszno 
ści poszczególnym argumentom. Ale mi­
mo wszystko nam, pracownikom umysło 
wym, przed wojną łatwiej było życ, bo 
więcej zarabialiśmy.“

Niestety, me miałam wówczas pod ręką 
odpowiednich materiałów, aby nie tylko 
ogólnymi i ogoinikowymi stwierdzeniami 
udowodnić memu rozmówcy, że nawet 
jeśli w swoim wypadku ma rację, to me 
ma jej — w odmesiemu do ogołu pracow 
ilikow umysłowych. Dlatego dziś, poszpe 
rawszy w prasie lat międzywojennych • 
w specjalnych wydawnictwach, zapra­
gnęłam poprowadzić dalej naszą, nie za­
kończoną przecież dyskusję.

Ale jeunoczesme pomyślałam sobie: a 
może tym razem rozmowę przenieść na 
łamy qazety? Przecież ludzi rozumują 
cych tak, jak moj rozmówca, jest na pe- 
no więcej. Czy me warto by -zatem im 
wszystkim przypomnieć to, o czym wetu 
na pewno zdoiato juz zapomnieć?

ĄI7ERTUJĄC rocznik] 1934 i 1935 
’1 sanacyjnego „Kuriera Poranne­

go“, natrafiłam na mnóstwo artyku­
łów omawiających sytuację materia) 
ną pracowników umysłowych. Oto 
28 i 30 kwietnia oraz 2 i 5 maja 
1934 r. ukazał się cały cykl, zatytu­
łowany „Katastrofalne zadłużenie lu­
dzi pracy“, w którym mowa jest o 
urzędnikach i przedstawicielach wol­
nych zawodów.

„Trzeba bronić świata pracy przed 
lichwą", „Obniżka komornego jest 
wobec pauperyzacji warstw pracow­
niczych koniecznością*, „System egze 
kucji musi ulec zmianie“. „Mace na 
równi pochyłej“, „O tzw. nadproduk­
cji inteligencji" — tu tylko parę ty­
tułów większych^ pozycji, jakie na 
temat położenia pracowników umy­
słowych ukazały się w tym jednym 
piśmie w ciągu dwóch jesiennych 
miesięcy 1935 roku.

Tej właśnie jesieni, po uchwaleniu 
przez ówczesny rząd obniżki płac, 
odbywają się w Warszawie obidd> 
Kongresu Pracowniczego, w których 
toku sekretarz Centralnej Radj Pra 
cowniczej powiedział m. m.:

„Uposażenia pracownicze maszerują w 
dół. Nie można zapominać, że 90 proc, 
pracowników zarabia poniżej 260 zł, a 
przeciętne wynaqrodzenie wynosi 120 zł".

*
W rok później, tj. w 1936 r., ukazała 

się nakładem Instytutu Spraw Spo­
łecznych książka Tadeusza Bartni­
ckiego i Tadeusza Czajkowskiego pt. 
„Struktura zatrudnienia i zarobki 
pracowników umysłowych“.

Niestety, jest to książka, która za­
chowała się w nielicznych egzempla-

rzach 1 znajduje się tylko w niektćh 
rych bibliotekach specjalnych. Wiel­
ka to szkoda, bo pamięć jest zawodna, 
zaciera z biegiem lat najostrzejsze 
nawet fakty, a fakty te utrwalone 
drukiem, czarno na białym — pozo- 
stają jako dokument. Dokument cza­
sów, które szczęśliwie są poza nami.

Cóz można w tej książce - doku­
mencie wyczytać? A więc po pierw­
sze, w latach 1930—1933, które wła­
śnie objęte zostały naukowymi ba­
daniami — zaznaczył się wyraźny 
spadek stanu zatrudnienia pracowni­
ków umysłowych, wahający się dla 
poszczególnych grup od 5 do 27 proc.

Z książki-dokumentu można wyczy 
tać również, że zmniejszeniu ilościo­
wego stanu zatrudnienia towarzyszy­
ło inne zjawisko. Wskutek corocz­
nego dopływu nowych sił oraz prze­
prowadzanych nieustannie, wiązących 
się z sytuacją gospodarczą kraju, re­
dukcji — pewna liczba pracowników 
umysłowych pracowała tylko przez 
parę miesięcy w roku.

„Rozmiary tego zjawiska w badanej 
przez nas masie — pisze T Bartnicki — 
są dose duze i przytem stosunkowo 
stałe, w latach bowiem 1930—1933 przez 
częsc roku pracowało ok. 1,3 oqołu za 
trudmonych.“ 
Pomyślmy: 

ków — jak 
otrzymywała 
nie tylko za

Najgorzej działo się p^d tym wzgię 
dem w szkolnictwie. Na jednego na­
uczyciela szkoły powszechnej przy pa­
dało 
sięcy

Ta 
ludy 
dały 
wentów szkół i kursów pedagogicz­
nych oraz tzw. kontrakty, umożli­
wiające angażowanie nauczycieli 
dynie na miesiące nauki, bez 
nagradzania ich za okres tern i 
kacji.

A jakie były nauczycielskie 
robki?

„ją wypadki — pisał „Kurier Porań 
ny‘K w dn. 1.X.1935 r. opierając się na 
ankiecie przeprowadzonej przez okręg 
łódzki ZNP — że miesięczna pensja nau 
czyciela szkoły średniej (mowa tu o 
szkolnictwie prywatnym — dop. red.) 
przy pełnym wymiarze godzin wynosi 
46 zł 25 gr, a nauczyciela szkoły pow 
szechnej 31.25. Terminy wypłaty pobo 
rów są zupełnie dowolne. - 
wypłat . . - . .

jedna trzecia pracowni- 
podaje dalej autoi — 

wynagrodzenie przecięl- 
9—10 miesięcy w roku!

bowiein średnio w roku 8,5 mie- 
pracy zarobkowej.

przeciętna to wynik swoistej me 
oszczędnościowej, na którą skła- 
się bezpłatne praktyki dla absol

je- 
wy- 
wa-

za-

Opóżnienia 
sięgają do 6 miesięcy“.*
zmniejszeniem liczby zatrud- 

pracowników, poza zjawi- 
tzw. częściowego bezrobocia,

Międzynarodowe Targi Paryskie

Rondle i patelnie
ze szkła

Rondle 1 patelnie ze szkła — 
nowość, którą nasze gospodynie po­
witają z uznaniem. W dodatku — 
naczynia te nie tłuką się i nie pę­
kają, mimo iż na rozżarzone szkło 
leje się zimną wodę. Wielomiesięcz­
ne próby, prowadzone w zakładach 
szkła gospodarczego w Krośnie, u- 
wieńczone zostały powodzeniem. Pro­
dukcja naczyń kuchennych ze szkła 
podjęta po raz pierwszy w Polsce 
przez zakłady krośnieńskie, rozwija 
się pomyślnie.

Warto tu dodać, że zarówno urzą­
dzenia do tej produkcji, jak i sam 
proces technologiczny — opracowane 
zostały przez fachowców, długoletnich 
pracowników zakładów w Krośnie.

(d)

oto

Odpowiedź prawnika
STAŁY MIESZKANIEC — Ponieważ pra­

cując w -------------- - - •
dniu 1 
kancem, 
dowanie 
szenie wniosku _ _________ _
stały lub okresowy. We wniosku należa­
łoby powołać się na fakt, że uprzednio 
posiadał Obywatel orzez dłuższy czas za 
meldowanie stałe i że ma w Warszawie 
odpowiednie pomieszczenie.

Warszawie me był Obywatel w 
kwietnia rb stałym jej miesz- 
a posiadał wtedy tylko zamel- 
czasowe — potrzebne jest zqło 

o zezwolenie na pobyt

— Uff gorąco, panie Wicherek., a w po­
łudnie po prostu nie ma czym oddychać...

— Nic dziwnego, skoro z południowego 
wschodu napływa do nas gorące, konty­
nentalne powietrze. A przy tym utrzymu­
je się wysokie ciśnienie barometryczne 
Skutek jest ten, że z błękitnego nieba na 
ziemię leci dosłownie ,,żar”, a temperatu­
ra skacze do 33 stopni w cieniu.

— Na ile dni zapowiada się ten skwar, 
panie Wicherek?

— Pewną nadzieję na ochłodzenie przy­
noszą meldunki meteorologiczne znad 
środkowych Niemiec ~ ciśnienie atmosfe­
ryczne spadło tam, utworzyła się zatoka 
niżowa, a z nią duża skłonność do burz 
Gdyby jedna z nich przywędrowała do 
nas — ochłodzenie murowane Niestety u 
nas, zwłaszcza na wschodzie i w centrum 
kraju będzie tylko możliwość burz

Poza 
monych 
skiem 
nad inteligencją, pracującą w latach 
trzydziestych ciążyła inna jeszcze kię 
ska: bezrobocie osób z najbliższego, 
rodzinnego kręgu, którym trzeba by­
ło pomagać.

Czy pamiętacie, że w roku 1930 
na stu zatrudnionych pracowników 
przypadało 18 bezrobotnych, a w trzy 
lata później — 70 bezrobotnych, czy­
li czterokrotnie więcej? Oznacza to, 
że z zarobków stu pracowników umy­
słowych w r. 1930 u Lizy mywało się 
118, a w roku 1933 — 170 osób. ’ 
sądzicie: czy mogło to pozostać 
wyraźnego wpływu na położenie i 
terialne ogółu pracowniczego?

Tu mała uwaga na marginesie.
— Przyjmę każdą pracę — był to 

powtarzający się natarczywie tekst 
ogłoszeń, jakże często zamieszczanych 
w tym czasie przez ludzi z 
mami wyższych uczelni. W 
nej ucieczce przed widmem 
bocia pracownicy umysłowi, 
określone wykształcenie i określoną 
specjalność, chwytali się pracy pier­
wszej lepszej z brzegu. Kilka tylko 
przykładów z parostronicowej listy 
zamieszczonej w książce Bartnickiego.

Absolwenci technicznej szkoły kole 
jowej — jeden na stanowisku admini 
stratora majątku, drugi pracownika ce 
gieini. Absolwent szkoły budowy ma­
szyn — pracownik sprzedaży (czyta, 
ekspedient), absolwenci szkoły rolniczej: 
kasjer w kinie, magazynier w garażu 
' pomocnik buchaltera, lekarze: pracow 
mk w towarzystwie ubezpieczeń i pra 
cownik handlowy. Nie mówiąc o dłu 
gim wykazie nauczycieli zatrudnionych 
we wszystkich dziedzinach, tylko nie w 
szkolnictwie.
Wtrąci tu może ktoś, że i obecnie 

zdai-zają się jeszcze wypadki, że nie­
właściwi ludzie znajdują się na nie­
właściwych — jeśli chodzi o ich kwa 
lifikacje — stanowiskach. Prawda 
Ale również prawdą jest, że ludzie 
tacy przyjmują nieodpowiednią pracę 
nie z obawy przed bezrobociem, ale 
dlatego, że np. nie chcą po ukończe­
niu studiów wyjechać ze swego mia­
sta, że mają takie, czy inne powią­
zania rodzinne, że czasem wybiera­
ją niezgodną z ich kwalifikacjami po­
sadę, bo jest — intratniejsza.

I wreszcie prawdą 
my z tym zjawiskiem < 
mej walczymy.

*

Myślę, że warto tez | 
święcić sprawie kobiet

Jak
bez

ma-

dyplo- 
panicz- 
bezro- 

mający

jest fakt, że 
coraz skutecz-

parę słów po- 
t - pracownic

fł /a o a o
na dzień 22 czerwca 1954 r (wtorek) 
Program I — na fali 1322 m.
Wiad 5.05 6.00 7.00 7 50 12 04 16 00 

20.00 23.00
5.25 Muz 5.48 Gim 6.15 Pieśni I tań 

ce lud. 6.30 Kai Rad 6 37 Kónc 7 15 
Moz. rozrywk 8.00- Dla młodzieży szkół 
podst. ..Błękitna sztafeta 8 25 Kouc 
słynnych solistów 9 00 Dla młodzieży 
szkolnej 9 40 Dla przedszkoli 10 00 Korić 
10.40 Śzaperm fragm z oratorium: ,,Le 
genda o bitwie za ziemię rosyjską 11.05 
Dla kl. I i II 11.30 Muz I Aktualn 12.25 
Polskie tańce lud 12.45 Aud dla wsi 
13.00 Przerwa 15.30 Dla dzieci 16.05 
Warmia i Mazury pog A. Olszewskiel 
16.20- Gra Ork Mandol 17.00 ..Z życia 
Zw. Radź.“ 17.50 ..Z melodią i piosenka 
przez świat 18.20 .Książki, które na was 
czekają 18 50 Odpowiadamy słuchaczom 
w sprawach międzymirodriwych 19 00 
Kouc. 20 30 Konc symf w progr F Men 
delssohn P Czajkowski i A Dworzak 
21.35 Aud poetycka 21 45 Rumuńskie me 
lodie 22.00 Aud sport 22 10 Aud slow 
no muz. polskiego Wyd Muz w oprać 
St. Kisielewskiego 22.35 Muz tan.

Program II — na fali 367 m.
Wiad. 7.00 14.00 18 25 21 30 23.55

8.00 Dla młodzieży szkół podst. ..Błę­
kitna sztafeta“ 8.25 „Konc.’1 słynnych soli 
stow' 9.00 Dla młodzieży szkolnęj 9.40 
Dla przedszkoli 10.00 Przerwa 13fl0 
Przegląd prasy stół. 13.15 Gra Ork. Roz 
głośni wrocławskiej 14 10 Dla kl. III—IV 
14 30 Aud dla kółek mlodvch przyrod 
ników (kl V, VI, VII) 1500 koresponden 
cja z zagranicy 15.45 Muz. rozrywk 
16 00 Muż dla wszystkich 17.00 Dla dzie 
ci 17.50 „Na warszawskiej fali“ 18.00 
..Ze sportu“ 18.05 Grażyna Bacewiczów- 
na“ 3 tańce ludowe w wyk. Lud. Kapeli 
18.20 Konc 19.00 Muz. i Aktualn. 19.25 
„Dobra nauczka" opow. Bili Biełocerkow 
skiego 19.45 
nia Antonio 
Kędzierzyna 
wszystkim o 
dośći* 21.45
22 20 ..Na rafach’ Nidingen 
J Meissnera 22.40 Wieczorny konc. ka 
meralńy w programie Dworzak kwartei 
smyczkowy F dur op 96 23.10 Moz roz 
rywkowa.

Polskie Radio zastrzega sobie możll 
wość zmian w programie

Szczegółowy program audycji zamiesz­
cza tygodnik „Radio i świat".

Z cyklu. Kompozytor Tygod 
Vivaldi 20.30 Trzeci list z 
B Wiernika pt. ..Przede 
ludziach* 20 45 ,,5:0 dla mło 
Wiad sbort. 21.50 Muz. tan 

ode opow

umysłowych. Na stu zatrudnionych 
było w 1930 r. — 30 kobiet. Najwię­
kszy procent z tej liczby przypadał 
na szkolnictwo i służbę zdrowia, naj­
mniejszy na rolnictwo i przemysł. Do 
wyjątków należały kobiety pracujące 
na stanowiskach technicznych oraz 
kierowniczych.

Charakterystyczne jest, że połowa 
pracownic umysłowych były to ko­
biety młode, w wieku do lat 25. Jak 
fakt ten tłumaczy książka-dokument 
T. Bartnickiego? Czytamy;

„Mały udział kobiet w starszych gru­
pach wieku tłumaczy się 
dzonymi w ostatnich latach 
mężatek oraz stosunkowo 
wejściem kobiety na rynek 
pracy umysłowej.“

Zdanie to chciałabym 
mocno podkreślić. Bo właśnie mój 
rozmówca, kiedy w gorącej dyskusji 
przypomniałam mu o redukcjach mę­
żatek, odpowiedział wzruszając ra­
mionami: „E, chyba tego nie było. 
Ja tego w każdym razie me pamię­
tam.“

Mój rozmówca, który — jak zdo­
łałam stwierdzić — bynajmniej nie 
odznaczał się krótką pamięcią i bra­
kiem bystrości, jakoś bardzo lekko 
też przeszedł do porządku nad spra­
wą przedwojennych zarobków kobiet 
pracujących umysłowo. A proszę, jak 
to wyglądało.

„Przeciętnie biorąc. płace kobiet były 
w r. 1930 o 37 proc, zaś w r. 1933 o 38 
proc, niższe od płac mężczyzn.“ (T Bart­
nicki).

Przy czym, jak wskazują dane, sto­
sunkowo naj niekorzystni ej kształto­
wały się płace kobiet posiadających 
wyższe wykształcenie — techniczne i 
handlowe.

Jakie wysnuto wnioski w owych la­
tach zmniejszającej się liczby zatrud­
nionych pracowników umysłowych i 
rosnącego wśród nich częściowego 
lub całkowitego bezrobocia? W latach 
tragicznej walki o pracę, jaką to­
czyło starsze pokolenie z młodzieżą. 
Wysnuto wniosek jeden — o nad­
produkcji inteligencji. Co

przeprowa- 
redukcjami 
niedawnym 

najemnej

specjalnie

Umowa handlowa
między Polską a Izraelem

16 bm. podpisana została w War­
szawie umowa handlowa między Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową a Pań­
stwem Izrael.

Polska dostarczać będzie do Izraela 
maszyny i urządzenia przemysłowe, 
artykuły włókiennicze, 
farmaceutyki, cukier, i 
artykuły przemysłu 
czego.

Z Izraela otrzymamy :
szereg artykułów konsumpcyjnych, m. 
in. pomarańcze, cytryny, obuwie, ze­
garki, pończochy nylonowe, żyletki 
i in.

, chemikalia, 
słód i różne 
rolno-spożyw-

fosforyty oraz

prostą drogą prowadziło do zahamo­
wania dopływu nowej inteligencji, a 
więc do ograniczania i utrudniania 
dostępu na wyższe uczelnie młodzie­
ży pragnącej studiować.

I działo się to w czasie, gdy pra­
wie jedna czwarta ludności odgro­
dzona była od kultury i oświaty śle­
pym murem analfabetyzmu. Gdy ko­
ła gospodarki narodowej cofając się 
wstecz, ściągnęły produkcję kluczo­
wych gałęzi przemysłu poniżej po­
ziomu produkcji sprzed 1914 roku, pod 
rządami zaborców.

Polska Ludowa nie boi się nad­
produkcji inteligencji. Przeciwnie, 
chce, i robi wszystko po temu, by 
pracownicy zdobywali i podwyższa­
li swoje kwalifikacje. Dziś bowiem 
wszystkie dziedziny naszej rozwija­
jącej się stale gospodarki domaga­
ją się coraz większej liczby fachow­
ców. Z miesiąca na miesiąc rośnie 
zapotrzebowanie na inżynierów wsze­
lakich specjalności, lekarzy, nauczy­
cieli, naukowców, agronomów, zoo­
techników, ludzi pióra, artystów.

Prawda, nie wszyscy pracownicy 
umysłowi — zwłaszcza urzędnicy, le 
karze, nauczyciele — zarabiają już 
dzisiaj tyle, aby mogli żyć na odpo­
wiednio wysokim poziomie, aby mo­
gli zaspokajać wszystkie bez wyjąt­
ku potrzeby swoje czy rodziny. I w 
tym jednym punkcie chcę przyznać 
rację mojemu rozmówcy. Istotnie, pe­
wna, ale jakże jednak cienka war­
stewka pracowników zarabiała wię­
cej, niż zarabia dzisiaj. Przed wojną 
wg Rocznika 
r. warstewka 
proc, ogółu 
wych.

Ale czy owi 
liczą się właśnie mój romówca, 
miętają o zmorze bezrobocia, jaka 
stawała przed nimi przy końcu każ­
dego miesiąca? Czy pamiętają o swo­
ich bliskich, pozostających dłuższy 
czas bez pracy, którym musieli po­
magać, a może nawet całkowicie ich 
utrzymywać? Czy pamiętają jeszcze 
lęk, z jakim myśleli o przyszłości 
swoich dorastających dzieci, które 
wchodziły w życie bez jakiejkolwiek 
jaśniejszej perspektywy?

*
Brak perspektywy — to 

niezrozumiałe jest dziś dla 
kich ludzi pracy w Polsce, 
oczywiście i dla pracowników umy­
słowych.

Idziemy naprzód. Widzą to wszy­
scy uczciwi ludzie, choć wśród 
nich są jeszcze i tacy, jak mój roz­
mówca, któremu codzienne, poważne 
nieraz, trudności mogą zaciemnić chwi­
lowo prawdziwy obraz dnia dzisiej­
szego.

Dlatego sądzę, że warto czasem, 
właśnie dla uzyskania lepszej per­
spektywy, obejrzeć się w niedaleką 
przeszłość. Ażeby we właściwym świe 
tle ujrzeć dzień jutrzejszy.

MIROSŁAWA PARZYNSKA

Statystycznego z 1939 
ta stanowiła ok. 15 

pracowników umysło-

ludzie, do których za-
pa-

pojęcie 
wszyst- 
a więc

Prezydent Francji Coty 
Targach Paryskich.

zwiedzi! stoisko polskie na Międzynarodowych 
(FOT. - CAF)

Dlaczego Mendes-France
otrzymał inwestyturę?

PRASY burżuazyjnej ostatnich 
dni można by było wnioskować 

kryzys rządowy we Francji pobije 
dotychczasowe rekordy

Z 
że 
wszystkie 
długotrwałości. W przewidywaniach
takich celowała zwłaszcza prasa ame­
rykańska, nie tylko nie martwiąc się, że 
kryzys ten może spowodować zawie­
szenie prac konferencji genewskiej 
ale przeciwnie — okazując wyraźnt 
zadowolenie z takiego obrotu rzeczy.

Stąd przemycane za pośrednictwem 
agencji United Press pogłoski, jakoby 
za kulisami Zgromadzenia Narodo­
wego utworzyło się sprzysiężeme 
b. premierów Francji powojennej 
przeciwko Kandydatowi na nowego 
szefa rządu Mendes-France. Stąd po­
głoski, jakoby prezydent Coty tylko 
„na próbę“ powierzył misję tworze­
nia rządu Mendes-France, aby po je­
go upadku zwrócić się do któregoś 
z polityków dotychczasowej ekipy, 
przy czym dość często wymieniane 
było nazwisko dotychczasowego mi­
nistra spraw zagranicznych Bidault. 
Stąd wreszcie niedwuznaczne oświad­
czenia dzienników „New York He­
rald Tribüne“, „New York World Te­
legram“ i in., że spośród wszelkich 
możliwych kandydatur osoba Mendes- 
France byłaby najmniej mile 
na przez Departament Stanu.

widzi a-

Ą JEDNAK wbrew temu wszyst- 
kiemu, obecny kryzys we Francji 

był bodaj najkrótszym z dotychczaso­
wych i liczba głosów, jaką otrzymał 
Mendes-France w czasie czwartkowe­
go głosowania nad inwestyturą (419) 
stanowi wymowny dowód fiaska tych 
pobożnych życzeń i planów amery­
kańskich. Oprócz komunistów, któ­
rych stanowisko wyjaśnił w trakcie 
debaty deputowany Billoux, za inwe­
styturą dla Mendes-France głosowali 
niemal wszyscy deputowani socjalde­
mokratyczni i radykalni, olbrzymia

Francji

Radio, platery, materiał i 57 innych cennych nagra ii
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Niemal codziennie 
pracą Powszechnej

spotykamy
Kasy Oszczęd- 

Polsce ma ksią- 
je i umiejętnie

z
ności, tysiące ludzi w 
żeczki PKO — ceni 
z nich korzysta. Na pewno wielu na­
szych Czytelników także korzysta z 
usług Powszechnej Kasy Oszczędności. 
Dła tych wszystkich nasz

BŁYSKAWICZNY KONKURS 
PKO I „ŻYCIA“

będzie szczególnie łatwy do rozwią­
zania. A ci Czytelnicy, którzy

mają — 
się, czym jest taka

jeszcze 
z kon-książeczek PKO 

kursu dowiedzą 
książeczka.

Konkurs nasz 
zdania pisanego 
wym“. Po odczytaniu tekstu 
leży go starannie wpisać na załączo­
nym kuponie konkursowym. Prosimy 
pamiętać również o podaniu dokład­
nego adresu <?raz nazwiska i imienia.

Kupon końkursowy należy wysłać 
DZIŚ (22), JUTRO (23) LUB NAJDA-

polega na odczytaniu 
„językiem rebuso- 

na-

«
a

LEJ POJUTRZE (24.6) na adres: Re­
dakcja „Życia Warszawy“, Warszawa, 
ulica Marszałkowska 3/5. Na kopercie 
prosimy napisać—-„KONKURS PKO“.

Wśród Czytelników, którzy trafnie 
odczytają nasz konkursowy rebus roz­
losowane będą następujące nagrody:

RADIOODBIORNIK „AGA“ 
KOMPLET PLATERÓW 
MATERIAŁ NA UBRANIE 
TECZKA SKÓRZANA 
DAMSKA TOREBKA 
PAPIEROŚNICA LUB PUDER- 

NICZKA
LAMPA Z ABAŻUREM
WIECZNE PIÓRA
KSIĄŻKI
ŁĄCZNIE 60 CENNYCH NAGRÓD’

większość b. -partii gaullistowskiej, a 
nawet — wbrew uchwale swego Kie­
rownictwa partyjnego — 10 człon ko w 
partii ministra Bidault (MRP). Zna­
mienne jest również, że przeciwko 
kandydaturze Mendes-France zdecy­
dowanie wypowiedziało się jedynie 
47 deputowanych prawicowych, nato­
miast 143 deputowanych', w tym 74 
MRP wstrzymało się ud gło.>u. Cze­
mu przypisać taki wynik glosowa­
nia?
/ \ TOŻ powody, dla których Men- 
^des-France otrzymał inwestyturę 
przy poparciu tak szerokiego wach­
larza ugrupowań politycznych, wy­
raził doDitme deputowany Billoux, 
Powodem tym jest przede wszystk.in 
obietnica Mendes-France, że do naj­
ważniejszych zadań, jakie sobie sta­
wia w ciągu najbliższych czterech 
tygodni, należy pokojowe uregulowa­
nie konfliktu w Indochinach.

„Uważamy — oświadczy! deputo­
wany Billoux — że zakończenie 
działań wojennych w Indochinach 
odpowiada zarówno interesom kla­
sy robotniczej, jak i interesom ca­
łego narodu francuskiego oraz 
wszystkich miłujących pokój naro­
dów w świecie. Byłoby to rzeczy­
wistym krokiem naprzód na drodze 
nowej polityki. Głosując za inwe­
styturą, chcemy Wam dać środki 
przywrócenia pokoju w Indochi­
nach oraz możność potwierdzenia 
Waszych obietnic czynami“, 
Już

czego 
swoje 
osoby 
przemówieniu nowego premiera były 
jeszcze inr.e akcenty, które nie podo­
bały się prasie amerykańskiej. Oto 
chociaż Mendes-France nie wypowie­
dział się negatywnie wobec układu 
o „armii europejskiej“, czego oczeki­
wała demokratyczna opinia Francjif 
to jednak — jego wypowiedź podda­
nia tej sprawy „szerokiej konfronta­
cji opinii publicznej“ oraz ewentual­
nego wystąpienia po 20 lipca z wła­
snym projektem, nie mogła zadowolić 
Departamentu Stanu, dążącego do 
jak najszybszej ratyfikacji układu. 
Jakiekolwiek też w tej sprawie pla­
ny posiada nowy premier, pamiętać 
on musi o niedwuznacznych uchwa­
łach dwóch komisji Zgromadzenia 
Narodowego — zagranicznej i obro­
ny — które zi aczną większością wy­
powiedziały się za odrzuceniem ukła­
du o „armii europejskiej“.

Wreszcie nowy premier pragnie 
uchodzić za 
uniezależnienia się finansowego i go­
spodarczego od 
interpretowana jest też ta część jego 
przemówienia, w której zapowiada 
zwrócenie się do parlamentu o przy­
znanie mu nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw w celu opracowania programu 
’eform gospodarczych. Oczywiście, jak 
zaznaczył Billoux, program ten daleki 
jest od zaspokojenia słusznych żądań 
mas pracujących Francji. Jednakże 
glosując zą inwestyturą, doputowani 
pragnęli i pod tym względem dać 
niewątpliwie wyraz nastrojom nur­
tującym szerokie masy społeczeństwa 
francuskiego, mającego już dosyć 
amerykańskiej kurateli 1 widzącego 
w uniezależnieniu się gospodarczym 
Francji jeden z warunków jej powro­
tu na arenę międzynarodową jako 
wielkiego mocarstwa,

TRZEBA stwierdzić, że w oparciu 
o zdecydowane stanowisko Zgro­

madzenia Narodowego rząd Mendes- 
France ma wszelkie dane, aby prze­
ciwstawić się presji amerykańskiej 
i osiągnąć w Genewie zakończenie 
konfliktu indochińskieg»». Zakończenie 
tego konfliktu, osłabiającego Francję 
politycznie i gospodarczo i uzależnia­
jącego ją od Stanów Zjednoczonych, 
to również podstawowy warunek 
skutecznej walki przeciwko dyktato­
wi amerykańskiemu w Europie. Prze­
ciwko amerykańskim planom odbudo­
wy militaryzmu niemieckiego.

Wreszcie zrozumiałe jest, że tylko 
poprzez likwidację miliardowych wy­
datków na tę „brudną wojnę" i ogra­
niczenie innych zobowiązań narzuco­
nych Francji, wiedzie droga do unie­
zależnienia się od haniebnej jałmużny 
Wall Street, wiedzie droga do praw­
dziwego odrodzenia gospodarczego 
kraju.

Nie trzeba tu podkreślać, jak gorą­
co odrodzenia Francji silnej i nieza­
leżnej pragną jej przyjaciele, pragnie 
obóz pokoju. Powrót Francji na arenę 
międzynarodową jako wielkiego mo­
carstwa leży nie tylko w interesie 
narodu i państwa francuskiego, ale 
również wszystkich narodów Europy4 
dla których najważniejszą sprawą jest 
pokój i bezpieczeństwo, KAS,

to samo wszakże tłumaczy, dla- 
Departament Stanu wyrażał 
negatywne stanowisko wobec 
Mendes-France. A przecież w

zwolennika większego

USA. W ten sposób

H

Wielki błyskawiczny konkurs PKO i «Życia»



8tr. 4 ZYCIE OLSZTYŃSKIE

d^U- 
sto- 

oraz

30 dni przed terminem
wykonali plany

Dzięki szeroko rozwiniętemu 
gotrwałemu współzawodnictwu, 
sowaniu metod pracy potokowej
pomysłom racjonalizatorskim załogi 
wagonowe Olsztyn i Białystok przed­
terminowo wykonałv okresowy plan 
napraw towarowych. I tak wagonow- 
fiia Olsztyn zgłosiła wykonanie planu 
półrocznego w 100,2 proc, do dnia 31 
maja br. czyli na 30 dni przed termi­
nem, a wagonownia Białystok 26 dni 
przed terminem zrealizowała swój 
plan produkcyjny.

Sukcesy te uzyskano dzięki ofiar­
ności i wysiłkowi wszystkich pracow­
ników PKP oraz zwiększeniu wydaj­
ności pracy, która wynosiła w posz­
czególnych zespołach od 150 do 185 
proc, przy jednoczesnym zmniejsze­
niu postoju wagonów naprawy rewi­
zyjne wykonywano potokowo, obni­
żając koszty jednej roboty w I kwar­
tale br. w stosunku do planu o 271 
zł. (oz)

Sianokosy w pełni

Fikcyjne oszczędności I nierealne cyfry

WZPT zapomniały o ubocznej produkcji
i obniżce kosztów własnych

Olsztyński aktyw partyjno-gospo- 
darczy obradował na kilku wyjazdo­
wych naradach i odbytej w czwar­
tek 17 bm. wojewódzkiej naradzie ak­
tywu gospodarczego w sali ZW ZMP 
nad sprawą podniesienia jakości pro­
dukcji i obniżki kosztów własnych. 
Referat o nowych zadaniach, jakie 
wynikają z uchwał II Zjazdu PZPR, 
a dotyczących sprawy wzmożenia 
walki o obniżkę kosztówT własnych 
przez zakłady produkcyjne woj. ol­
sztyńskiego — wygłosił instruktor 
wydz. ekonomicznego KW PZPR ob. 
Dudziński. W dyskusji wzięło udział 
kilkadziesiąt osób. Najwięcej kry-

są naj-

— jak 
narady 

widocz-

POM Stolpy gotowy do żniw

maszyn 
sprawnie

giżyckim 
zameldo-

Sianokosy w woj olsztyńskim roz­
poczęły się już we wszystkich po­
wiatach. PGR, spółdzielnie produk­
cyjne i chłopi indywidualni starają 
się, aby jak najszybciej zebrać siano 
w okresie jego kwitnienia. Dzięki na­
leżytemu przygotowaniu 
kośnych sprzęt odbywa się 
i terminowo.

Pierwsze w zjednoczeniu 
o zakończeniu sianokosów
wało gospodarstwo Pamry. Załoga 
przeprowadziła tu starannie remont 
sprzętu i do prac kośnych przygoto­
wała się bardzo dokładnie. Nic więc 
dziwnego, że kosiarki pracujące na 
łąkach tego PGR koszą dziennie od 
5 do 7 ha traw.

Jak dotychczas w sianokosach przo­
dują spółdzielnie produkcyjne. W ślad 
za gospodarstwem zespołowym Dra- 
wień w pow. bartoszyckim do prac 
kośnych wyszły Sokolice, Wiatrowiec 
i Szczurkowo.

Do sprzętu traw włączyły się tak­
że spółdzielnie produkcyjne należą­
ce do rejonu POM Stolpy w pow. 
olsztyńskim. Ponad 300 ha traw za­
mierzają one skosić do 1 lipca i 
wysuszyć je na kozłach. POM 
Stolpy przygotował do akcji 21 ko­
siarek konnych i 3 ciągnikowe. 
Najlepiej zdały egzamin kosiarki 
radzieckie. Trzy z nich pracują na 
łąkach spółdzielni produkcyjnych 
pow. olsztyńskiego.
Po zakończeniu sianokosów u sie­

bie. spółdzielnia produkcyjna Nowa 
Wieś pośpieszyła z pomocą w kosze­
niu łąk swoim sąsiadom z Szylic, a 
maszyny z Lamkowa pożyczono nie­
dawno zorganizowanej spółdzielni w 
Wołownie.

Jednocześnie z sianokosami załogi 
POM intensywnie przygotowują się 
do tegorocznych żniw. 19 bm. w POM 
Stolpy odbyła się narada agronomów 
i brygadzistów poświęcona sprawie 
terminowego przeprowadzenia sprzę­
tu zboża. Na naradź.e tej poszczegól­
ne brygady traktorowe otrzymały 
przydziały pracy w spółdzielniach

produkcyjnych. Załoga POM Stolpy 
przed terminem wyremontowała ma­
szyny żniwne, a 5 z nich dzięki pod­
jętemu zobowiązaniu. Ogółem na po­
lach spółdzielczych pow. olsztyńskie­
go będzie w br. pracowało 12 snopo- 
wiązałek traktorowych i 18 konnych. 
Maszynowy sprzęt przeprowadzony 
zostanie na obszarze 2 tys. ha w spół­
dzielniach produkcyjnych oraz na ob­
szarze 356 ha u chłopów indywidu­
alnych.

W Barczewku i Zapole prawie 
wszyscy chłopi podpisali z POM u- 
mowy na koszenie zboża, (oz)

tycznych uwag padło pod adresem 
WZPT, przedsiębiorstwa, które po­
siada w naszym województwie dużą 
ilość swoich placówek, a które spra­
wą obniżki kosztów własnych 
bardziej zainteresowane.

Zakłady podległe WZPT 
stwierdzono zgodnie podczas 
— nie mogą poszczycić się
nymi i łatwymi do sprawdzenia o- 
szczędnościami. Ale mimo to, nie­
które z nich plany oszczędnościowe 
wykonują i to z poważnym wskaź­
nikiem procentowym. Lecz ogólnie 
biorąc w placówkach WZPT nie jest 
dobrze. Szerzące się brakoróbstwo, 
duże marnotrawstwo odpadów mate­
riałowych, przekroczenia funduszu 
płac, a przede wszystkim obojętność 
kierownictwa zakładów doprowadziła 
do tego, że oszczędności nie uzyska­
no prawie żadnych, a o ile figurowa­
ły one gdziekolwiek to jedynie w 
statystyce działu księgowości WZPT, 
a więc na... papierze.

Oto dowody. W ub. kwartale br. 
zakłady podległe WZPT plan oszczęd­
nościowy zrealizowały w... 154 proc. 
Mimo to 7 zakładów nie mogło wy­
kazać się żadnymi oszczędnościami, 
a pozostałe, chociaż również niewiele 
lepiej stoją pod względem stałego

obniżania swoich kosztów własnych, 
plany wykonały w 400 albo w jesz­
cze większej skali procentowej. Cy­
fry te na pewno nie odpowiadają 
prawdzie.

Jakie jednak istnieją przesłanki, 
aby stan ten poprawić? Jest ich 
wiele.

Chodzi głównie o to, aby dyrek­
cja WZPT i aktyw administracyj­
ny w podległych zakładach zmie­
niły swój stosunek do sprawy ob­
niżki kosztów własnych. Trzeba 
również, aby w tych zakładach od­
żył ruch racjonalizatorski, a pion 
inżynieryjno-techniczny więcej przy­
wiązywał wagi do maksymalnego 
wykorzystania wszystkich rezerw 
produkcji, aby troszczył się o wła­
ściwą gospodarkę surowcem i od­
padkami materiałowymi. Trzeba 
również obudzić się z odrętwienia 
i podjąć znowu produkcję uboczną 
w tych zakładach, które po IX Ple­
num KC PZPR rozpoczęły ją z 
mniejszym lub większym powodze­
niem. Ostatnio WZPT o sprawie 
tej zupełnie zapomniały.
Nie będziemy długo czekać na wy­

niki oszczędności jeżeli zadania będą 
stopniowo, systematycznie i z uporem 
realizowane.

Start i meta w Pilawkach

Odczynniki chemiczne
ip sklepie MHD nr 13

W celu usprawnienia zaopatrzenia 
naszego terenu w odczynniki chemicz­
ne, biuro obrotu odczynnikami w Gli­
wicach wraz z dyrekcją MHD wyty­
powało do rozprowadzania tych arty­
kułów sklep drogeryjny MHD Nr 13 
przy ul. Stalina. W najbliższych 
dniach znajdziemy tam bogaty wy­
bór związków nieorganicznych amonu, 
baru, cynku, jodu, kwasów itp. Moż­
na tu będzie nabyć również aceton, 
chloroform, fenol, sączki itp.

Chemikalia te poszukiwane są prze­
ważnie przez szkoły i zakłady nauko­
we. (j)

Bierzemy udział w
W dniach od 23 do 27 bm. PTTK 

w Olsztynie organizuje okręgowy 
spływ kajakowy, który biec będzie 
zachodnim szlakiem turystycznym 
jezior mazurskich. Trasa oraz miej­
scowości, które wodniacy biorący 
udział w spływie kajakowym zwie­
dzą, zostały już ustalone. Przedsta­
wia się ona jak następuje; start 
spływu znajduje się w Pilawkach na 
jez. Drwęckim. Następnie rzeczką 
Iławką przez jezioro Jeziorak i po­
tem kanałem Warmińskim, uczestnicy 
spływu z powrotem „wylądują“ w 
Pilawkach. Trasa spływu wynosi 
około 125 km. Podzielono ją jednak 
na 5 etapów, z których każdy wy­
nosi średnio 25 km., co chyba nie

spływie kajakowym
powinno odstraszać od wzięcia udzia­
łu nawet początkujących wodniaków- 
kajakowców. Na postojach etapowych 
będzie można rozbijać namioty, orga­
nizowane będą wspólne ogniska, spot­
kania z ludnością miejscową itp.

Chętni na spływ mogą zapisywać 
się grupowo i indywidualnie. Zgło­
szenia grupowe należy kierować bez­
pośrednio na adres kierownictwa spły­
wu: Olsztyn, okręgowa komisja tu­
rystyki wodnej PTTK w Wysokiej 
Bramie (w 2 egz.). Natomiast ogło­
szenia indywidualne przyjmują od­
działy PTTK w Olsztynie, Giżycku, 
Ostródzie, Bartoszycach, Nowym Mieś­
cie i Pasłęku, (zb)

Omawiamy budżet wojewódzki
Nowe placówki

Rok bieżący przyniesie naszemu wo­
jewództwu dalszy rozwój ochrony 
zdrowia. Zwłaszcza na wsi. Niezależ­
nie od poważnego wzrostu kadr lekar­
skich, a tym samym zwiększenia ilo­
ści godzin pracy lekarzy, powstanie 
wiele nowych urządzeń leczniczych w 
miastach i na wsi. Plan gospodarczy 
przewiduje więc m. in. uruchomienie 
w br. budżetowym 5 nowych izb po­
rodowych, 30 ośrodków zdrowia i 3 
stacji sanitarno-epidemiologicznych. 
Ilość łóżek szpitalnych wzrośnie o 
5,5 proc. Realizacja tego ostatniego za­
mierzenia umożliwi uruchomienie no­
wego oddziału dermatologicznego o 30 
łóżkach w Reszlu. Ponadto oddany 
zostanie do użytku 20-łóżkowy od­
dział dziecięcy w Lidzbarku Warm, i 
15-łóżkow7y oddział w Węgorzewie.

zdrowia
Kwcty budżetu i zadania planu go* 

spodarczego na rek 1954 stanowią 
konsekwentną realizację tez IX Ple­
num oraz uchwał II Zjazdu PZPR* 
A uchwały te mają na celu: poprą* 
wę warunków bytowych ludności pra­
cującej miast i wsi, otoczenie jej opie­
ką lekarską, rozszerzenie lecznictwa 
kuracyjnego, rozbudowę ośrodków kul 
turalnych, oświatowych, świetlico­
wych, poprawę warunków mieszka­
niowych, rozbudowę placówek komu­
nalnych itp.

W realizacji tych planów weźmie 
udział całe społeczeństwo Warmii i 
Mazur. Ich wkładem w to wielkie 
dzieło będzie — praca. Praca dla do­
bra całego narodu. Praca dla siebie 
i dla naszych dzieci. (Bob)

ii zakładowa spartakiada Q0(F
Po raz drugi w DOKP Olsztyn zorga­

nizowano spartakiadę zakładowrą, trwają­
cą od 4 do 26 bm. Protektorat nad spar­
takiadą objął dyrektor okręgu PKP ob. 
Lewiński. Impreza ta ma ogromne zna­
czenie dla rozwoju kultury fizycznej 
wśród pracowników PKP w Olsztynie. 
Dokona ona przeglądu dotychczasowego 
dorobku pracy koła sportowego, zjedna 
nowych ludzi do uprawiania sportu, upo­
wszechni zdobywanie odznak SPO i wresz­
cie wyłoni najlepszych zawodników-mi- 
strzów.

spartakiada odbywa się w 10 dyscy­
plinach sportu, a m. in. w gimnastyce, 
kajakarstwie, lekkoatletyce, piłce nożnej, 
pływaniu, siatkówce, strzelectwie, sza­
chach, tenisie stołowym i oparta jest na 
współzawodnictwie między wydziałami i 
jednostkami organizacyjnymi PKP w Ol­
sztynie. Zwycięzca otrzyma puchar prze­
chodni ufundowany przez dyrektora o- 
kręqu PKP.

W spartakiadzie bierze udział ponad 
400 pracowników. Wśród startujących są 
również przodownicy pracy z rejonu bu­
dynków i majątku rolnego Jędrzejówka.

Wielki udział pracowników kolejowych 
w spartakiadzie dowodzi, że DOKP poza

wykonaniem swoich mierników i planów 
produkcyjnych nie zapomina również o 
umasowieniu sportu w jak najszerszym 
i dobrze pojętym zakresie, (oz).

Woj. narada pracowników
handlu samopomocowego

W dniu 18 bm. w sali ZMP przy 
al. Zwycięstwa odbyła się narada 
zarządów PZGS i kierowników 
WZGS poświęcona przeniesieniu u* 
chwał narady krajowej aktywu CRŚr 
„Samopomoc Chłopska“ w Warszaw 
wie.

Po wygłoszeniu referatu przez pre* 
zesa zarządu WZGS oo. Kamińskiego 
odbyła się ożywiona dyskusja. Wy* 
kazała ona wiele braków w dotych* 
czasowej pracy GS oraz wskazała 
środki zmierzające do usprawnienia 
działalności. PZGS i GS.
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OLSZTYN. Siódmy i ostatni etap 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Warmii 
i Mazur na trasie dookoła Olsztyna 
(124 km) zakończył się zwycięstwem 
Preczyńskiego (Spójnia) przed Kró­
lakiem i Hadasikiem. Na etapie tym 
Królak zyskał 1,55 min. przewagi nad 
Drąźkbwskim co dało mu zwycięstwo 
w Wyścigu, przed Drążkowskim i Ha­
dasikiem.

Na starcie ostatniego etapu stanęło

NAJLEPSZE WYNIKI EUROPEJSKIE I REKORDY POLSKI
na międzynarodowych zawodach lekkoatletycznych

Dzielacze przesyłek
biorą udział w konkursie

W dniu rozpoczęcia III DWM od­
był się w Olsztynie konkurs na naj­
lepszego dzielacza przesyłek listo­
wych urządzony przez Dyrekcję O- 
kręgową P. i T.

Warunkiem zdobycia tytułu najlep­
szego dzielacza było prawidłowe po­
dzielenie 500 przesyłek listowych w 
czasie co najwyżej 20 minut.

Do konkursu stanęło 21 pracowni­
ków zatrudnionych w rozdzielniach 
i pocztach ruchomych okręgu ol­
sztyńskiego. Pierwszą nagrodę w wy­
sokości 500 zł oraz dyplom najlepsze­
go dzielacza uzyskała ob. Teodora 
Budnik z rozdzielni Olsztyn. Drugą 
nagrodę w kwocie 300 zł zdobyła 
Teresa Bukowska, trzecią w postaci 
dzieł klasyków polskich — Franciszek 
Karpicz, również z rozdzielni Ol­
sztyn. Hildegarda Grodzka z rozdziel­
ni Olsztyn oraz Tadeusz Urbańczyk 
z rozdzielni Działdowo zostali wyróż­
nieni dyplomami uznania za opano­
wanie techniki.

Konkurs przyczyni się w dużej mie­
rze do poprawienia jakości i szybko­
ści pracy pocztowców^oraz skrócenia 
czasu obiegu przesyłek pocztowych.

Konkurs czystości
w spółdzielniach produkcyjnych

Min. Rolrtictwa, PZU i redakcja 
tygodnika „Spółdzielnia produkcyj­
na“ ogłosiły wiosenny konkurs czy­
stości w spółdzielniach produkcyj­
nych. -i

•Niebawem zostaną powołane w każ­
dym powiecie komisje konkursowe 
pod przewodnictwem powiatowego 
inspektora PZU, w skład których 
wejdzie również przedstawiciel służ­
by weterynaryjnej pow. zarządu rol­
nictwa.

Do konkursu tego powinny przy­
stąpić wszystkie spółdzielnie produk­
cyjne w naszym województwie, (r)

Zakończone w niedzielę 20 bm. międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w Warszawie były poważną próbą czołowych zawodników 10 krajów przed 
mistrzostwami Europy. Doskonale wyniki uzyskane na tych zawodach bar­
dzo poważnie zmieniły listę 10 najlepszych tegorocznych wyników euro­
pejskich. Stało się to przede wszystkim dzięki doskonałym zawodnikom 
ZSRR, wybitnej poprawie lekkoatletów polskich oraz doskonalej formie 
reprezentantów innych krajów.
Na stadionie warszawskim padły 

najlepsze w tym sezonie wyniki eu­
ropejskie. Wśród nich wybija się re­
zultat Janusza Sidly w rzucie oszcze­
pem. Jego wynik 79,03 m jest naj­
lepszym tegorocznym rezultatem na 
świecie. Wicemistrzyni olimpijska Go­
łubniczaja (ZSRR) wyrównała swój 
własny rekord Europy w biegu na 
80 m ppł. uzyskując 11,0.

Na czoło najlepszych tegorocznych 
wyników w Europie wpisali się po­
nadto: Arzumanowa (ZSRR) w rzu­
cie dyskiem 49,85, Ignatiew fZSRR) w 
biegu 400 m — 47,3 oraz Nilsson 
(Szwecja) — 2 m w skoku wzwyż.

Drugi dzień zawodów mimo panu­
jącego upału stał pod znakiem do­
skonałych wyników. Lekkoatleci pol­
scy potwierdzili swą wysoką formę, 
dodając do dwu sobotnich rekordów 
krajowych jeszcze cztery.

Nowymi rekordzistami zostali Po­
trzebowski, w biegu na 800 m—1:50,7, 
Weinberg — trójskok 15,22, Ronczew- 
ska-Adamczyk w skoku wzwyż — 155 
i sztafeta 4X400 m (Swatowski, Wer- 
bliński, Makomaski, Mach) 3:14,9.

Prócz rekordów Polski Bugała w 
biegu na 400 m ppł. uzyskał najlepszy 
po wojnie czas 54,9, Janiszewski sko­
kiem 
łówki 
gnął 
który 
jowym w tym roku.

Charakterystycznym dowodem 
kiego postępu był fakt, że w 
bardziej słabej dotychczas konkuren­
cji — skoku wzwyż kobiet, prócz no-

że częste kontakty z silnym przeciw­
nikiem przyczyniać się .będą do sta­
łego podnoszenia poziomu lekkoatle­
tyki.

Wyniki I dnia zawodów były następu­
jące:

Co i GDZIE
Teatr im. Jaracza — „Świętoszek“, go­

dzina 20
Czerwony Kapturek — nieczynny.
KINA (wg informacji OZK)
Polonia — „Okręty szturmują bastio 

ny“, godz. 17 i 19.30
Odrodzenie — „Wielki balet“ — godz. 

17.30 i 20
Awanqarda — „Dumna królewna — 

godz. 17 i 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 2 Sta­
re Miasto t

Poq. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 09 
? liw Feiern» » ®l

o tyczce 4,20 wszedł do cza- 
europejskiej, a Stawczyk 

w biegu na 200 m czas 
jest najlepszym wynikiem

Piłkarskie
mistrzostwa świata

osią-
21,7, 
kra-

wiel- 
naj-

W czwartym dniu piłkarskich mi­
strzostw świata 20 bm. rozegrano dal­
sze cztery mecze o wejście do ćwierć­
finału.

W grupie II Węgry pokonały Niem­
cy zach. 8:3 (3:1), a Turcja — Koreę 
Płd. 7:0 (4:0). Węgry zajęły I miejsce 
w grupie i weszły do ćwierćfinału, 
natomiast Turcja musi rozegrać jesz­
cze dodatkowy mecz z Niemcami zach.

W grupie IV Anglia pokonała 
Szwajcarię 2:0 (1:0). a Włochy — Bel­
gię 4:1 (1:0) Anglia zakwalifikowała 
się do ćwierćfinału, a Szwajcaria i 
Włochy rozegrają jeszcze dodatkowy 
mecz.

Tak więc po czterech dniach tur­
nieju znamy już sześciu ćwierćfinali­
stów: Węga^, Brazylia, Jugosławia, 
UrogwaJ, Aastria i Anglia, j

wej rekordzistki, jeszcze trzy zawod­
niczki po-biły rekord Polski, który 
wynosił 151,5.

Analizując drugi dzień zawodów 
podkreślić należy, że wielu zawodni­
ków zbliżyło się bardzo poważnie do 
rekordów Polski, np. sztafeta 4x100 
m mężczyzn, Duńska w biegu 80 m 
ppł., Gabor w biegu 800 m, a więk­
szość Polaków bila swoje rekordy ży­
ciowe.

Z zawodników zagranicznych wyróż­
nić należy przede wszystkim repre­
zentantów Związku Radzieckiego: Zy­
bina, Czudina, Otkalenko, Gołubnicza­
ja, Litujew, czy Julin udowodnili, że 
są niepokonani nie tylko w Europie, 
ale i na świecie. Wysoki poziom za­
wodników innych krajów zaprezento­
wali w drugim dniu zawodów Nielsen 
(Dania), który po pięknej walce z 
Potrzebowskim uzyskał na 800 m do­
skonały czas 1:50,2 oraz rewelacyjny 
Bułgar Wuczkow, zwycięzca biegu na 
10 km.

Wśród niedzielnych konkurencji 
największe zainteresowanie wzbu­
dził pojedynek czołowych oszczepni- 
ków świata. Janusz Sidło wygrał 
ten pojedynek przekonywająco, zwy­
ciężając najgroźniejszego rywala 
Kuzniecowa o prawie 2,5 m. Sidło 
udowodnił, że przekroczenie po raz 
drugi granicy 80 m jest dlań zu­
pełnie realne.
Na wysoki poziom warszawskich za­

wodów i doskonałą postawę Polaków 
wpłynął fakt bardzo silnej konkuren­
cji. Udział licznej i doskonałej ekipy 
radzieckiej przyczynił się do tego w 
największym stopniu. Polacy w ogniu 
walk z czołowymi w Europie lekko­
atletami stanęli na najwyższym po­
ziomie, bijąc rekordy krajowe i ży­
ciowe.

Międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w Warszawie wykazały, że 
praca zawodników i trenerów pol­
skich jest prowadzona właściwie, i

PIERWSZY DZIEŃ
KOBIETY:
200 m.: 1) Kriepkina (ZSRR) 24,7, 2) 

Kazancewa (ZSRR) 24,8, 3) Kolarowa
(Bułq.) 24,8, 5) Bocianówna (Pol.) 25,4, 6) 
Minicka (Pol.) 25,4.

400 m.: 1) Otkalenko (ZSRR) 57,2, 2) 
Czernoszczek (ZSRR) 58,0, 3) Gabor H.
(Pol.) 59,9.

SKOK W DAL: 1) Czudina (ZSRR) 596, 
2) llwicka (Pol.) 563, 3) Duńska (Pol.) 560, 
5) Kusion (Pol.) 555.

DYSK: 1) Arzumanowa (ZSRR) 49,85, 2) 
Zybma (ZSRR) 48,03, 3j Wierchoszanskaja 
(ZSRR) 46,74, 5) Kozłowska (Pol.) 42,75.

OSZCZEP: 1) Czudina (ZSRR) 49,75, 2) 
Roolaid (ZSRR) 49,53, 3) Koniajewa (ZSRR) 
48,71, 5) Dobrzycka (Pol.) 45,15.

SZTAFETA 4 x 100 m.: 1) Polska I 
(llwicka, Bocianówna, Minicka, Kusion) 
48,4, 2) Polska II (Jesionowska, Dałkow­
ska, Arndt, Białkówna) 49,0.

MĘŻCZYŹNI:
100 m.: 1) Schmidt (Pol.) 10.7, 2) Kiszka 

(Pol.) 10.7, 3) Stawczyk (Pol.) 10,8, 4) Sa 
nadze (ZSRR) 10,9, 6) Suchariew (ZSRR) 
11,1.

400 m.: 1) Iqnatiew (ZSRR) 47,3, 2) Mach 
(Pol.) 48,0, rek. Polski, 3) Makomaski 
(Pol.) 48,6.

1500 m.: 1) Potrzebowski (Pol.) 3:48,4, 
rek. Pol., 2) ßaqrajew (ZSRR) 3:48.6, 3) 
Rozsavolqyi (Węqry) 3:49,4.

5000 m.: 1) Kuc (ZSRR) 14:12,8, 2) Graj 
(Pol.) 14:16,8, 3) Płonka (Pol.) 14:17,2, 4) 
Haikkola (Finlandia) 14:18,4, 5) Ożóq (Pol.) 
14:26,0, 6) Andersson (Szwecja) 14:29,0.

110 m. PL.: 1) Bułańczyk (ZSRR) 14.6,

f Ligen
\\r I lidze padły następujące wyniki: 

Ogniwo (Kraków) — Gwardia (Kraków) 
1:1 (0:1), Gwardia (Warszawa) — Unia 
(Chorzów) 3:2 (1:2), Budowlani (Chorzów) 
— CWKS 1:2 (0:1), Kolejarz (Poznań) — 
Górnik (Radlin) 2:0 (1:0), Ogniwo (Bytom)
- Gwardia (Bydgoszcz) 2:2 (2:0).

TABELA
1. Ogniwo (Bytom) 15:5 22:7
2. Włókniarz (Łódź 12:8 20:11
3. Unia (Chorzów) 12:8 15:11
4. Gwardia (Warszawa) 12:8 11:14
5. Gwardia (Kraków) 11:9 11:8
6. Budowlani (Chorzów) 11:9 17:18
7. Kolejarz (Poznań) 10:10 8:6
8. Górnik (Radlin) 8:12 10:13
9. Ogniwo (Kraków) 7:13 8:17

10. Gwardia (Bydgoszcz) 6:14 4:10
11. CWKS (Warszawa) 6:14 7:18

Po zwycięstwach nad Włochami i Francją 
polscy szabliści wicemistrzami świata

LUKSEMBURG. Polska drużyna 
szermiercza odniosła na mistrzostwach 
świata 
sukces 
świata

Tak
szy w 
walczyła srebrny medal wicemistrzów 
świata prżed Francją i Włochami 
(Francja w spotkaniu o trzecie miej­
sce pokonała Włochy 9:7),

w Luksemburgu 
zdobywając tytuł 
w szabli.
więc Polska po 
historii naszej szermierki wy-

wspaniały 
wicemistrza

raz pierw-

Z trzech Polaków walczących w 
ćwierćfinale turnieju indywidualnego 
w szabli o mistrzostwo świata, do 
półfinału zakwalifikował się Pawłow­
ski, który w pięknym stylu wygrał 
wszystkie walki w swej grupie. Po­
lak zwyciężył m. in.» doskonałego 
Węgra Gerevicha.

Dwaj pozostali Polacy Pawlas i 
Kuszewski odpadli w spotkaniach 
ćwierćfinałowych,

72 zawodników. Już po kilku kilo 
metrach inicjują ucieczkę Chwien* 
dacz, Ulik, Sałyga, Waliszewski i 
Więckowski. Wkrótce jednak odpada 
Chwiendacz (przebita guma), a pozo<* 
stała czwórka zyskuje ok. pół kilo* 
metra przewagi.

Na 30 km przed metą czwórka ta 
ma ok. 1,5 min. przewagi nad drugą 
grupą, z której wyruszają w pogoń 
Królak i Preczyński. Dwójka ta do* 
chodzi czołówkę, a na 20 km przed 
metą wysuwa się do przodu i utrzy* 
muje przewagę do samej mety.

Na bieżm stadionu Kolejarza szyb* 
szy był Preczyński, wygrywając etap 
o sekundę przed Królakiem. W nie* 
całe 2 min. później na czele więk­
szej grupy kończy wyścig Hadasik, 
który przez ostatnie 40 km ambitnie 
gonił czołówkę. Drążkowski przybył 
w grupie 12 kolarzy.

Puchar „Głosu Olsztyńskiego“ i 
WKKF, zdobył zespół CWKS, zwycię* 
żając zespołowo po raz trzeci z ko­
lei w wyścigu DWM.

WYNIKI INDYWIDUALNE 7 ETAPU
1) Preczyński — Spójnia 3.21,45, 2) 

Królak - CWKS 3.21,46, 3) Hadasik —
Unia 3.23,22, 4) Królikowski — Start
3.23,24, 5) Lasak — Gwardia 3.23,25, 
KLASYFIKACJA OSTATECZNA WYŚCIGU

1) Królak — CWKS 30.16,11, 2) Drąż­
kowski — CWKS 30.17,59, 3) Hadasik — 
Unia 30.21,58, 4) Gabrych — Włókniarz 
30.30,52, 5) Waliszewski — CWKS, 6) Jan­
kowski, 7) Lasak — Gwardia, 8) Preczyń­
ski — Spójnia, 9) Buqalski — CWKS, 10) 
Zdunek — Start.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 7 ETAPU

1) CWKS — 10.08,39, 2) CWKS II —
10.11,12, 3) Bud. — 10.12,59, 4) Start — 
10.15,21, 5) Gwardia li — 10.15,37.

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA WYŚCIGU

1) CWKS — 90.58.43, 2) CWKS II
91.02,24, 3) Gwardia I - 92.14,28. 4) Unia
— 92.33,07, 5) Gwardia II — 92.41.03,
6) Kolejarz I — 92.42,09, 7) Budowlani — 
92.50,27, 8) Start — 92.53,38, 9) Górnik I
— 93.06,26, 10) CWKS lii — 93.15,05.

14,9, 3) Boqatow
(Pol.) 15,3.
Foeldessy (Węqry)

2) Stolarow (ZSRR) 
(ZSRR) 15,1, 5) Kardaś

SKOK -----
737, 2) 
dłowski

SKOK
200, 2) Stiepanow 
dowski (Pol.) 190.

KULA: 1) Griqatka (ZSRR) 16,97, 2) Hel- 
maste- (ZSRR) 15,95, 3) Fiedorów (ZSRR) 
15,95, 6) Łomowski (Pol.) 15,01.

MŁOT: 1) Csermak (Węqry) 61,09, 2) 
Kriwonosow (ZSRR) 61,03, 3) Popow
(Bułq.) 56,04, 4) Rut (Pol.) 53,30.

DRUGI DZIEŃ
KOBIETY:
800 m- 1) Otkalenko ZSRR 2.11,6, 2) 

Czernoszczek ZSRR 2.13,9, 3) Jermolaje­
wa ZSRR 2.15,0, 4) Komarowa ZSRR
2.15,4, 5) Gabor Polska 2.16,9, 6) Zarzyc­
ka Polska 2.18,0.

Kula: 1) Zybina ZSRR 15,15, 2) Marę 
mae ZSRR 14,25, 3) Dojnikowa ZSRR
13,52, 4) Gorczakowa ZSRR 13,52 5) Ko- 
nikówna Polska 12,65, 6) Iwaszkiewicz
Polska 12.59.

100 m: “ ‘
Koehler
12.5, 4) 
nowska 
12,7.

80 m
(wyrównany rekord Europy), 2) Gyar- 
matti Węgry 11,3, (wyrównany rekord 
Węgier), 3) Aleksandrowa ZSRR 11,4, 4) 
Duńska Polska 11.5, 5) Koehler NRD 11,5. 
6) Łubiancewa ZSRR 11,8.

Skok wzwyż: 1) Czudina ZSRR 1,65, 2) 
Rączewska — Adamczyk Polska 1,55 (re­
kord Polski), 3) Rusewa Bułgaria 1,55, 
4—5) Białkowska 1 Gaweł Polska — po 
1,53, 6) Toman Polska 1,53.
MĘŻCZYŹNI:

Dysk: 1. Klics (Węgry) 51.69. 2) Ma 
tw'ejew (ZSRR) 49,55, 3) Kriwonosow
(ZSRR) 49,44. 4) Hejnaste (ZSRR) 48,72
5) Zubcow (ZSRR) 47.70, 6) Andrzejczyk 
(Polska) 46.23.

800 m: 1) Nielsen (Dania) 1,50,2, 2) 
Potrzebowski Polska 1.50,7 (rekord Pol­
ski), 3) Iwakin ZSRR 1.51,7, 4) Kasprzy­
cki Polska 1.52.7, 5) Neczew Bułgaria
1.53.5, 6) Witulski Polska 1.53,8.

Tyczka: 1) Adamczyk Polska 4,32, 2) 
Hommonay Węgry 4,25, 3) Janiszewski 
Polska 4,20, 4) Albow ZSRR 4,20, 5) Czer- 
nobaj ZSRR 4.10. 6) Krze- ńskł Polska
4,10.

200 m: 1) Stawczyk Polska 21,7, 2) 
Szmidt Polska 21,8, 3) Riabow ZSRR 21,9,
4) Kiszka Polska 22,0, 5) Suchariew ZSRR 
?2,2, 6) Tokariew ZSRR 22,3.

3 km z przeszkodami: 1) Marulin ZSRR 
8.54,8, 2) Kurczawow ZSRR 8,54,8, 3)
Karvonen Finlandia 8.56,6, 4) Jaszensky 
Węgry 9.05,8, 5) Sałtykow ZSRR 9.22,0,
6) Sikorski Polska 9.58,0.

Oszczep: 1) Sidło Polska 79,03 (naj­
lepszy tegoroczny wynik w świecie, 2) 
Kuźniecow ZSRR 76,60. 3) Cybulenko
ZSRR 72,30, 4) Nikkinon Finlandia 70.25
5) Radziwonowicz Polska 69,29. 6) Gorsz- 
kow ZSRR 68,46.

400 m ppł. 1) Litujew ZSRR 51,9, 2) 
Julin ZSRR 51,9. 3) Zywotjagin ZSRR
54,2. 4) Bugała Polska 54,9 (najlepszy po 
wojenny wynik w Polsce), 5) Tarasiewicz 
55.9, 6) Johanssen (Dania) 56.0.

Trójskok: 1) Weinberg Polska 15.22, (re 
kord Polski). 2) Terkiel ZSRR 14^7 3)
Dagorow Bułgaria 14.80, 4) Chmielew
ski Polska 14.69, 5) Laurentowskj Pol­
ska 14.35 6) Woliński Polska 14,19.

10 tys m: 1) Wolczkow Bułgaria 
30.46.0, 2) Iwanow ZSRR 30.46.8, 3) Ba 
sałajew ZSRR 30.50.4, 4) Szwargot Polska 
31.11.4. 5) van de Wattyne Belgia 3136 4 

4x100 m mężczyzn: (w konkurencji
krajowej); 1) Polska I (Gożdzialski, 
Szmidt, Stawczyk. Kiszka) 41,8.

4x400 m: (w konkurencji krajowej) 1) 
Polska I (Swatowski, Werbllński, Mako­
maski, Mach) — 3.14.9 (rekord Polski — 
poprzednł 3U-6J),

W DAL:
Griqoriew 
(Pol.) 712,

WZWYŻ:

O . . ..
(ZSRR) 718, 3) Kropi- 
4) Iwański (Pol.) 704.
1) Nilsson (Szwecja) 

(ZSRR) 195, 3) Lewan-

1) Krepkina ZSRR 12,2, 2) 
NRD 12,4, 3) Kazancewa ZSRR 
Koszelowa ZSRR 12.5, 5) Jesio 
Polska 12,6, 6) Kusion Polska

ppł. 1) Gołubniczaja ZSRR 11,0 
v rekord Europy), 2) Gyar- 

(wyrównany rekord

W ubiegły czwartek rozegrano dwa 
mecze o mistrzostwo III Ligi. W 
Pruszkowie, miejscowy Kolejarz po­
konał Kolejarza Olsztyn 4:1 (2:0), w 
Olsztynie Gwardia zremisowała z O- 
gniwem Warszawa 1:1 (0:0).

W niedzielę mecze przyniosły nastę* 
pujące wyniki: Gwardia (Białystok) 
— Budowlani (W-wa) 2:1 (1:0), Unia 
Chodaków — Stal PZO 3:1 (1:0 i Ko­
lejarz Wołomin — Stal Okęcie 3:0 
(2:0). Po meczach czwartkowych i nie­
dzielnych tabela przedstawia się na­
stępująco:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Spójnia Warszawa 
Kolejarz Pruszków 
Kolejarz Wołomin 
Kolejarz Olsztyn 
Budowlani Warszawa 
Ogniwo Warszawka 
Stal Okęcie
Gwardia Białystok 
Unia Chodaków
Stal PZO
Gwardia Olsztyn

st. pkt. st. br^
18:2
15:5
11:9
10:10
9:11
9:11
9:11
8:10
7:13
6:14
6:12

30:8
31:13
16:14
24:23
18:13
11:20
16:22
11:15
14:14
20:27
14:28 

(rem)

Ogłoszenia drobne
Parcele własne otoczone zieleńcami, 
przedmieście Poznania — Antoninek 
sprzedam również na spłaty Czubkowa. 
Poznań. Libelta 34. telefon 21—74.

K. 4607-1

Redakcja 1 Administracja: 
Olsztyn, ul. Mazurska nr 1 
cel. 35-48 i 25-23. Odpowie- 
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Prenumerata miesięczna zł 5.—. Za­
mówienia i wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze. Ogłoszenia drobne zł 
1.50 za wyraz wymiarowe za tekstem 
zł 3.— za 1 mm, specjalne zł 18.— za 

wiersz. Konto PKO 1-717/110.
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